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\ v  i A i > o  m o ś c i  K r a j o w e .

S ankl-P e tersburg  dnia 12 lutego.
(i tiaieiy S'shabkiey).

Pr z ez  naywyźsze  Ukazy J .  C; M.  do Rząd zą­
cego SeriStu tVydane :

D n ia  2S s ty b źn ia , R a d c a  Stami  I i  u n i ty  h  i 
r adca  ko l legialny  fi 'e tja rń i noiv-Żierna'd>, użyci  we  
włagney J.  O. M.  kance l la ry i .do  p racy ,  około  zbie-  
ratiia p r a w ;  us taw i po s ta now ień ,  są ńiianoWSni: 
pieHVszy; rzecży  wistyru r a d c ą  stanti,  a d ru g i ;  bad- 
Cą Stanu.

— U n ia  2t) s iy c z h ia ,  R a d c y  taynemU; P ó ł-  
iorachiernu , rozkazano  bydź  ja ros ła w sk im  c y w i l ­
nym gub e rn a to re m .

— D n ia d ó  s ty tz n id , Rządca  kanc e t l a ry i  ńo -  
'vorossy ys-. iego i bessarabsk iego je n e ra ł - g u b er n a -  
tora,  j en era ł -ad ju tan ta  l l f a b i e g o  łVororico'\\'a, r a d ­
ca kol legialny  P eksa ,  podn ies iony  do r ang i  5tey 
k lassy z p rz e ł ą c ze n ie m  go do minis teby um wóien-  
ńego i zos tawien iem w do ty c h c z a so w y m  o b o w ią ­
zku.

—  D nia  5i s tyczn ia  , c ż ł ó n k o w i  ko m i t e tu  
budi jwhiczego min is te r y i i m in te r essow w e w n ę ­
t r zn y ch ,  ra d c y  kol legialnemti ,  liog ińskierh ti, roz-  
kazano zostawać  p r z y  Zarządzaiącym mini s te ryutń  
^ c i e n n e m  dd osob nyc h  pórt iczeń.
, —  D liia H lutego, cz łonkówife g ł ó w n e g o  irzą-

dii szkół ,  radca stanu ś ld e rka s  i badca ko l l eg i a l -  
hy Ura b ia  E usztle tv-B ezborodko ,  mianbwani:  pieb-  
Wszy,  trzeozywistyrn radcą stand,  a drdgi ,  ta d ć ą  
Hanu.

~  Dnia. 5 łutegói. Kurator m oskiewskiego  
Wydziału naukowego, ódśtawny jehbrał-mdior, Pi-  
^breiv, Uwólnióny od tego urzędu i diiantiwany 
radcą taynym , 2 bozkazem zasiadania w  Rządzą­
c y m  Senac ie ;

- -  Ópiłiid M ddy Pdństtba hdyU>y£tj' połw iśr- 
ttiona dnia i5  stycznia.  R ad a  P a ń s t w a  na d e ­
par ta m enc ie  s p r a w  cy w i l n y c h  i d u c h o w n y c h ,  oraź 

p o td l zechn em  zfehraniu, fożp a t r ży wszy  p rze ło ­
żenie Rządzącego  Sena tu  powszechnego  zebrah iń  
p ie rw sz y c h  t rzćc li  d ć p a t t a m c o t d w ;  O wyniesien ii l  
do godności  sz lacheckiey ,  podo f i ce ra  ro ty  grena'- 
d y e r ó w  dWoru;  l icżącegb się W randze  ćbórąźegb  
®r u.  Bazylego J&gbrowa,  Syria I 'n u ld, i z w a ż y w ­
szy, źe, lubfct podług  s ło W 'T a b e I l i  o r angach  p u n ­
ktu i5,  ten ty lko ;  k to otrzyfrisł  rarigę of icerską;  
ma p r a « o  pros ić  o s ź l a c h e ć t w o  dla iednego z s y -  
hów; s p ło dz onych  przed otrzy nianie tri przfiz oy- 
Ca rdngi  oficerSkiey;  t e raz zaś proszący  Jegorow  
pta r s n g ę  podof icera  ro ty  g r e n a d y e r ó w  d w o ru ;  
lecz gdy  p o s t anow ieni em  o ley róc ie  nadana  iest 
hodoficebotri ranga  cho tą żego  nbniii, a fe ld feb l owi  
horucźfi ika;  p r ze to  bez względu  na urząd ,  należy 
jHdfeblk  i podof ice rów r z e c id n e y  ro ty  l i c zyć  w 
„edoym StopniU ż  ofifcerattii, o k t ó r y c h  e x y s tu ie  w y -  
Zey w y ba io ne  pos tanówibnie ;  prżózopinią  póstahd- 
k'l'a: podofićeba boty g r e u s d - u r ó w  d w o r u ,  zostaiącCi 

w randze  chOrąiegb,  Bazylego  Jegorond  syna 
JJ<}U'ła, Urodzonego w Ćżasie, gdy  dye ieę b y ł  pód- 
j jhcereiń pó łku  ka w a lć rg a rd ó w ;  w yn ie ść  do go-  
dności sz lacheckiey ;

P r z e z  Ń a y w y ź s ż Ć R e ś k b y p ta  miańoWA- 
Zostali K a w a l e r a n i i  obderu £  s lnn y  i s i  t y  kii 
■*lycz. jenćra ł- lYtaiobowie Dowódca  3 br y g a d y  Si 

pitsib 'ji%.i^DiekoWibz- Gsei'kdiki,Fothóday

9 Liitego i>. & i 83d Róku*

ł t e t ń i a h  po tk ó  w d o ń s k i c h  K o z a c k i c h  pbzy K o r p u s i a  
Kaukazkim,jfce0z>t>iv i,  z tegoż woyska  S ie rg ie je w  1.

— Prz ez  N a y w y i S z y  rozkaz dz ien ny  z 
it. 7 b. m, J e o e b a ł - Ad ju ta n t ,  J en er a ł  jazdy G o len isz-  
tze\'\>-&utuzó\S>’, cz łonek  R a d y  P a ń s tw a ;  na w ła sn ą  
pr o śb ę  uwa ln ia  się od ubzędd W bien i i eg o  J e n e r a ł -  
G n b e r n a t o r a  petebshiirskiego,  z zos tawie nie m p r z y  
in n y c h  obowiązkach;  Ua mieysce iegó naznacza s ię  
W o i e ń h y  Gt iberua tob obenbursk i  dowódzca ko rp us u  
tegoż nazw iska  Je n er a ł  p i ec ho ty  E s ś e n i ,  a na mi ey-  
śce t ego ostatuiógo J e n e r a ł - A d j u t a n t ,  G oioivin  i;

—  Stol ica naśża wzbogaconą  żostaie n o w y m  
ważfiym dla kbaili  Zakładem.  Na  prz eds ta w ie n ie  
P;  M in i s t r a  Skabbii  , K.  P A N  raczył  u t w i e r d z i ć  
us tanowien ie  szkoły tń a r p h d r k i  h a n d lo & e y , do 
k t ó r ć y  pbzyłąozy Się Szkoła żeglabStwa i ' b u d o w ­
nic tw a;  znayduiąca  się p r z y  Warstacie o k r ę t o w y n i  
t i i teyśzego po r tu ;  N o w y  ten  zak ład  iua zos t aw ać  
p od  naczelnćtń z w i e r ż e h n ic tw e m  P .  M in is t r a  Skeb-  
hu,bkzpo^rzednią wiedzą De p a r t a m e n t u  R ęk odz ie ln i  
i hand lu  kraioWego;  i pod  ogólnym dożObem M i n i ­
s t e rs tw a  Oświecenia.  Ce iem iego iest  ksz ta łcen ie  
i) sż y p fó w  i s te rn ik ó w  do t r la rynarki  hand lo wey;  
i )  cieśli  do  h u d b w y  k u p i e c k i c h  o k r ę t ó w .  U c z ­
n i ó w  na koszcie s k a r b o w y m  bądz ić  02, p r z y y m u -  
ie  się p r z y tć m  od id do 2d pef l syonaryuszów za 
Opłatą 5od r.  bocznie ; ci bę dą  używa l i  t y c h  Sa­
m y c h  p r a w  i korzyści ,  co i s k a r b o w i  ućżnie ,  w y ­
jąwszy;  i i  p r zy  iTyyŚciti ze szkoły nie iidbiobą p ie  ­
n iężnego wsparc ia .  J e d n i  i d ru dzy  rnaią b y ć  nie  
młods i  iau W  i 9, a n i  starsi  nad 17. Ućzn ibw ie  s k a r ­
b o w i  bę dą  podaWani  p rz e z  urzędy  mifeyakie p o r ­
t ó w  Pańs twa;  piebwSzeństwo w w y b o r z e  dane b ę ­
dzie rodz inom l ic zny m ,  n iedo s ta tn im i Sierotom. 
Ćobok prSyymife się ośm UĆzniów m ia n o w i c i e :  ’2 
i  P e t e r s b u r g a  (z k t ó r y c h  1 co 2 lata ź K r o n s z t a -  
tu}i i  z R y g i  (z ty ch  i  co 2 lata z P e rnauj ,  i po 
ko le i  z R ew ia ;  VVindawy lt ib L i p a w y ,  i z Odes-  
Śy; 1 po  kolfei z T a g a n ro g u  lub K e t  cza, i  po k o ­
le i  ż Arćha i lge lśka  i i n n y c h  p o r t ó w  morza B i a ł e -

0; K u r s  śk ła da iąćy  Się z nat ik l e g ld r s k ic h ,  bi i-  
Ówriiczych i s to so wnych  Ć w ic z e ń ,  t r w a  c z t e r y  

lata;  pO skończeniu go; uczniowie  o t r z y m u ią  s to ­
pni e  ś le r tiikd w  lub  icli pom obhikoiv, Stosownie d ó  
po ś tę pu  iak i  uczynią .  Poc żem  da ią  się i to śvtia- 
d e c t w a  i paspor ta  nieogran iczone,  z k tóbemi po cz t e ­
r e c h  lecibćh mogą Stawić się na p o w r ó t  i p roś ić
0 eśiamen.  Jeżel i  w y p a d k i  ifego Będą zaspókaia ią-  
Će, i iezeli  SxaminoWani  złożą po ch w a ln e  św ia d e c ­
t w a  i dovbOdy, iź w  przec iągu  w ś p o m h io ń y ć h  la t  
4 zostawali  ha  hiorzii ń ayn in ie y  pfźez  M  mieś ią -  
fce;' w stopii iu s zyp ró w  lilb S te b n ik ó w ,  ibtencZaS 
Wydane  iril będą  poświadczenia;  Za k t ó r e m i  m og ą  
idź o t f z y m ś ć  mieysca  Szyprów,  na dkr ę t aćh  k u ­
p ieck ich .  l l c ż n i o w i e ; k t ó t z y  okażą na leży ty  postęp ;  
woln i  będą  od s łużby  w d y s k o w e y ,  k a r  ć ie le śnych ,  
osohlStybh pódfl tków,  i obowiąz ku  zap isy wan ia  się 
do k lass k u p i ć c t w d  (gi ldyyj .  Toż  s»riio rozciąga się
1 na ich  dzieći ,  i eżel i  się póśivięćą .temiiż z a r o ­
dow i ,  i hę dą  w y c h d w a n e  w szkole.  Ućźńiówie  do ­
b r y c h  obycźaiów,  lećz ń ieodznaćzaiący  się pos tępem 
w  na u k a c h ,  pozostaną w d dw n y m  stanić.  ( T yg-P ic t.)

— Pr z e z  Na ywyż Sż y  dy p lo a l a t  d.  27 s tycznia;  
ń a y f a s k a w i e y  IńiariOwany k a w a l e r e m  ó r d ć r h  ś; 
A n n y  l śzey  k- lassy; , M u s z td d i  ■, w  prowińcyafci l  
z a k a u k a z k i c h  A g a - M ir - F d ta ; a d. 28. o r e n b u r -  
śk i  g u b e r n a t o r  ć y w i l n y ;  rzeczyvvisty faldca śtaiiii 
IJeiiti. (li. 1.) , , ,

—  PrźeZ rozkaż  dz ien ny  7 lfctegtt: j ć ńć rd ł -p d-



t u c z n i k ,  X i ą ? c  Gorćzahów 3, nacze ln ik i 6 t e y  d y ­
w i z y i  pieszey,  p r zen ie s io ny  na do w ó d z tw o  i g t e y  
dy w iz y i .  J e n e r a ł - m a i o r ,  M u r a w je w  1, dowódzca  
b r y g a d y  o d w o d o w e y  g r e n a d y e r ó w  oddzielnego 
k o r p u s u  kaukazk iego ,  p r zeznaczony dla znayrio- 
w a n i a  się p r z y  W o d z u  na cz e ln y m  2go w oys ka ,  
M a r s z a ł k u  pol nym D y b ic z u -Z a b a ik a ń s k im  M i a ­
n ow ani  dowódzcami  brygad:  b r y g a d y  gr enadye-  
r ó w  o d w o d o w y c h  oddzielnego k o r p u s u  k a u k a z -  
kiego  , j e n e r a ł - m ai o r  F ro ło w  1, t e raz  do Wodzący 
5cią b r y g a d ą  5ley d y w iz y i  pieszey;  i szey  b r y g a ­
d y  i8 l ey  d y w i z y i  pieszey,  j ene ra ł -m aio r  B y k ó w  
1, znAyduiąey się p r z y  nacze ln i ku  l b le y  d y w iz y i  
t eyże  broni.  B r y g a d y  o d w o d o w e y  5 tey i 'Qley dy -  
w i z y y  p ieszych ,  j e n e ra ł - m ai o r  G ą w r i  lenków , zriay- 
d u i ą c y  się p r z y  n a c z e ln ik u  l ^ t e y  d y w iz y i  t eyze  
broni .  (./. d. S . P .)

W c z o r a  ( n  lutego) w  sali  k l u b u  k u p i e c ­
k i e g o ,  odb ył o  się zgromadzenie  O gniow ego t o ­
w a r z y s tw a  l io s sy y sk ie g o  , d la  Wysłuchania  zda ­
n ia  s p r a w y ,  obl iczenia ka*ssy i w y b r a n ia  nano- 
w o  d y r e k t o r ó w .  Zdanie  s p r a w y  czyta ł  J .  W .  M o r -  
dwinow.  P o  z e b r a n i u  g łosów okazało się, ze do­
tyc hc za so wi  d y r e k t o r o w i e  większością zostal i  u-  
t w ie rd z e n i  na  czas dalszy.  Ze s p r a w y  okazuie  się: 
że, o t r zym ano  p r e m i u m  asseku racyynego 887,597 
r .  g 3 k. opłacono  w y n a g ro d z e n ia  poża row 206,921 
r .  78 k.  Do i 83o pozostało k a p i t a ł u  p o c z ą t k o w e ­
go i zapasowego 2.710,687 y. 78 k. Odłożono na 
d y w i d e n d ę  d l a  ak e y ę n is tó w  9,80,000 r .  Z  czego 
p r z y p a d a  na akcyą  po g 5 r.  czystego zysku .  W  0- 
gólności ,  z p o ró w n a n ia  s p r a w y  tegoroczney z prze-  
sz toroczną ,  p r / . y i emuą  by ło  dostrzegać,  żc p o w i ę k ­
szony  d o b r y  s tan T o w a rz y s tw a ,  do wodem  iest  po- 
w i ę k s z o n e y  w nim ufnośc i  (P -  P .)  ■

—  l t z ą d  f r a n c u z k i ,  dow ie d z i aw szy  się o ro z ­
s z e rzon yc h  pogłoskach  , i akoby cofnioną  iuż zo­
s t a ła  b lokada  p o r t ó w  a l g i e r s k i c h ,  z p r z y c z y n y  
ostrości  zimy, u z n a ł  po t rzebnem,  dla uprzedzenia  
m o g ą c y c h  z tąd  w y n i k n ą ć  s zkod l iw ych  d la  h a n ­
d lu 1 p ańs tw  n e u t r a l n y c h  rozrządzeń , uw iad o m ić  
m o c a r s t w a  m o r s k i e ,  że cz te ry  p o r ty  a lgie rskie:  
A l g e r , O ra n . B u g ie  i B o n e , są b lo kowan e  przez  
s i ły  morsk ie  f r an cuz k ie .  D e p a r t a m e n t  h a n d l u  ze­
w n ę t r z n e g o  u w ia d am ia  o tein k u p c ó w  rossyy-  
skiel i .  (6r. I I . )  ,

— JF y ią lek  z  listu m ieszkańca  Smoleńska p o d  
d. s 5 s ty c zn ia  r. t .  D z ie ń  20 t. m. b y ł  dla nas 
d n i em  p o w s z e c h n e y  radości ,  z okol icznośc i  o t r z y ­
m ani a  u k a z u  naszego do bro t l i w eg o  M o n a r c h y ,  o 
ł a s k a c h ,  w y l a n y c h  na nasze miasto.  O godzinie 
g z rana ,  zebra l i  się ws zys cy  ob y w a te le  do sali 
zgromadzenia sz lacheckiego ,  gd z i e ,  w  obecności  
P .  G u b e r n a t o r a  cy w i ln ego ,  P r o k u r o r  G ub ern i a l -  
ny ,  czy ta ł  ukaz przed  w i z e r u n k i e m  N a y ja ś n ih y -  
sz łgo  Dobroczyńcy naszego. W i d z i e ć  po trzeba  b y ­
ło,  i a k i e m i  uczuc iami  ożywieni  b y l i  wszyscy  tu-  
t eys i  ob yw a te le .  Ł z y  wdzięczności  i pobożności  
s łabo w y r a ż a ł y  nasze uczucia.  Z  sali ud a l i ś m y się 
do S o b o r u ,  gdzie Nayprzew ie łehnieyszy  z prze-  
dn ieyszem D u c h o w i e ń s t w e m ,  o d p r a w i ł  d z i ę k c z y n ­
ne  m o d ł y  z p r z y k l ę k n i e n i e m .  R zecz  po wiedz ia ­
n a  przez  kaznodzie ię,  zgadzała się z naszeini  u -  
czuc ia rni .  W s z y s c y  p ł a k a l i  z miłości  i w d z ię ­
czności .  P o  nabożeńs tw ie  ob y w a te le  ud a l i  się da 
swego pośrzednika ,  G u b e r n a t o r a  cywi lnego ,  dla p o ­
d z i ę k o w a n i a  za to ła sk  w y ied nanie .  W i e c z o r e m  
miasto by ł o  oświecone .  W s z ę d z ie  d a w a ła  się w i ­
dz ieć cyf ra  naszego ubóztwianego  M o n a r c h y .  Szla­
c h t a  i k u p c y ,  po łączywszy  się, w y d a l i  bal ,  na któ-  
r y m ’ p o w s z e c h n a  p a now a ła  wesołość ,  i o n iczćm 
w ię c e y  nie mówiono , ty lk o  o naszein szczęściu , 
i " o  naszym N a y ja ś n i e y s z y m  Dobroczyńcy .  B o le  
z a c h o w a j  K ró la !  IF . K u ł . . . .  ij. [ P .  P . )

W  O Ł  0  S Z C Z Y Z N A .

B u k a r e s t  d. 10 s ty c zn ia .
Dobroczynne  rozrządzenia naszego szanow­

nego Prezydenta,  P. Jenerała Adiutanta,  K is ie le -  
w a , iawnie cel  iego wydaią : ulżyć iak n ayw ię .
cey  los biednych włośc ian tego kraiu. Do tych  
rozrządzeń należy: zniesienie będącego dotąd za­
kazu prowadzenia handlu bydłem i owocami  za

granicę.  Drugi śrzodek, również dobroczynny dla 
wszystkich s tan ów,  iest zniesienie dswpieyszego  
postanowienia,  z mocy którego Turkom,  przyby­
wającym do X i ę z t w  dla kupowania rzeczy do ży­
wności ,  musiano ie__ przejaw«ć za cenę bardzo niz- 
ką. Cena soli , która była dotąd 2 pary okfcs, 
podniesiona do ''5 ' p a r o w ;  pozwolono oraz, z c u ­
dzoziemcami, a nawet  z Turkami , zawierać kon-  
trakla, na wyższą nav\et cenę. ( Lr. S. P .)

F  R  A N  O Y A.
P a r y ż  dn ia  S lutego.
(s G a t e t y  W ar t zs w ł k i e y ) .

Dziś przybył  tu z L o n d y n u  Pśn  L u t t e r o th , 
urzędnik poselstwa naszego przy dworze angie l­
skim, i przywiózł  ostateczny protokół  względem 
Grecyi .  Treść tego proHjkufuieszcze niewiadoma.

—- \D n ia  g  —
G a ze ta  F r a n c j i  twierdzi  z p e w n o ś c ią , iż 

przed rozpoczęciem obrad Izb nie nastąpi żadna 
odmiana w minisleryum naszein. D zienn ik  Bor.- 
p r a w  przyzuaie to, lecz umienia, ijs ministeryum  
zaledwie 6 tygodni ieszcze p trwa, gdy nawet na 
dworze ma silne s tronnictwo przeciw sobie.

Tuteyszy  M o n ito r  oświadcza , iż doniesienie  
ki lku dzienników o intrydze dwó ch b y ły ch mi­
nistrów B o y  i M a r i i g n a c , iest zupełnie  bezza­
sadnym.

Jenęrał hiszpański B a r r a d o s , k tóry  d o w o ­
dził  wyprawą przeciw M e x y k o w i ,  przyby ł  do tń- 
teyszey stolicy.

Miano podać ministrowi spraw wewnętrz­
nych plan założenia osad, dla ubogich » na wzór  
i stoąeyeh w Niderlandach.

W  ciągu lat od 1817 do 1824 wyszło tu i2c ie  
n o w y c h  wydań wszystkich dzieł  k f  o l tera ,  a i 3cie 
n o w y c h  wydań dzieł  J. Jakóba  B u ssa  , razem 
1,978.500 tomóvv.

— D n ia  g  —
(z K o r re s p o n i te n ta  W a r s z a w s k ie g o ) .  '

— Don Łmanuel ,  b y ły  x iążę  pokoiu , teraź-  
nieyszy xiążę Baccano,  przybył duia 5 i), m. do 
Lugduou.

—  W  porcie Cherbourg uzbraiać będą okręt  
S u ff te n  o go działach, i fregaty P ię k n a  G a b r y e la  
i M e lp o m e n e .  Wszyst kie  trzy te statki odpłyną ua 
wiosnę na morze Srzódziemne, okręt S u f /r e n  za- 
wiesi  banderę konlr-admiralską.

f  gońc ów między Paryżem a Madrytem
iest bardzo częsty. Spodziewają się tu, że w kr ót ­
ce ogłoszone będzie uznanie Don Miguela,  Królem  
Portugalskim.

— Duia 25 z. m. młoda iedca panienka za­
ledwie 1st 1 7  maiąca , uciekła z kochankiem  
swoim z Calais na okręcie p łyn ącym do A n ­
glii .  Oyciec zaczął ią ścigać, pol icya ,  p o c h w y c i ­
ła tę młodą parę dnin 28 i oddała córkę  o y c u , 
który ieszcze lego samego dnia wróc i ł  do Calais.

—  Dnia 3 b. ró.'stało w Rouen trzech wię ­
źniów pod pręgierzem; że to był  dzień bardzo m ro ­
źny, przekupki więc siedzące na rynku,  przyno­
siły swoie garnki z węglami i niemi ogrzewały  
przeziębionych więźniów.  ■

— P r z y b y ły  dnia 5o z. m. z Nawarynu do 
Tulonu okręt,  przywióz ł  nam wiadomość,  £e spo­
dziewają się'tara wzmocnienia woyska fraucuzkie-  
go. W  Nawarynie  samym mówią ,  że przy zatoce 
Lepanto pokazało się 1 6  angielskich wo iennycb  
okrętów.  Dnia 28 z. m. odpłynął  okręt S u r p r i ­
se  z, Tulonu do Lewantu;  ma on na swoim pokła­
dzie 1 7  skrzyń z. pieniędzmi dla Grecyi  prze 
znaczouemi. G a ze ta  F r a n c j i  donosi ,  ż.« sum-  
mę tę posyła N. Cesarz Itossyski,  dla rządu Grec­
kiego.

— Xiężna Piacenza przybyła  wraz ze swą  
lSletnią córką do N i n p l i i ,  gdzie założyć, ma in­
stytut dla młodych panien, które sw yc h rodziców  
potrac iły w woynie ,

—- Ivormuissya sprawiedl iwości  śledzi tu a u ­
torów listu mniemanego Xięc ia  Normandyi*



JP  R U S S T 
B e r l in  d n ia  l 4 lu tego .

(z Korrespondenta  Warszawskiego.)
Z N eu tn a rk t  (w Szlązkn) donoszą o nas tępu-  

tącem c ie k aw em  wydarzeniu*. Syn tamecznego po- 
cz iy lionś ,  mały  c h ł o p c z y k ,  wys łany  b y ł  dn ia  5 
Ł. m. z l i s tem do Rackscl ii i tz ,  a powraca jąc  na p o ­
t k a ł  na drodze  d w ó c h  w i l k ó w  s iedzących , "któ­
r y c h  on, nie  w id r i aw sz y  icił ieszcze nigdy,  wzią ł  
za l isów. G dy  zb l iży ł  się do n ich  o sto k r o k ó w ,  
ledeo z n ich  skoczył  za r ó w  , d r u g i  zaś leciał  
p ros to  na ch łopca .  T en ,  nie pr zew id u ją c ,  j ak ie ­
go ma przed  sobą n ieprzy jac ie la ,  ł amie  k a w a ł e k  
w ie rz b y  s p r u c h n i a ł e y ,  b iegnie  % nią do wólka, u-  
derza go mocno w g ł o w ę , i na ziemię/ powala,  
a gdy się chc i a ł  podnieść i na niego r zuc ić ,  po 
k i l ku  podobnych  uderzeniach ,  zabiia.

— Pe w n e  p ismo zagraniczne  czyni  bardzo śmie­
szne wniosk i  nad znaczeniem poi i tycznem Pruss .  
■Nam się inaczey rzecz wydaie :  Zachów uiemy c ią ­
gle pokóy ze wszys tk iemi  m oc ar s tw am i ,  z nay-  
znakomi iszemi  iesteśtny spr zymierzeni .  N i e k t ó r e  
mocars twa '  z powodu nowszych  zdarzeń  nie t r z y ­
mają  się tuż tak.ściśle,  i ak  w początkach,  t r a k t a ­
tu z r o k u  i 8 i 3 , ale nie lak  my myś l imy.  W  t em 
-przekon an iu ,  zasadzaiąc się r>a własney  sile , j e ­
s teśmy zabezpieczeni ,  i nie u le gamy  ponę tom p r ó ­
żnicy p y c h y .  Rząd  nasz tyle ty lko interessuie się 
p o l i t y k ą  pa ńs t w  p o s t r o n n y c h ,  ile tego w ym aga  
pot rzeba  kra iu ;  n iem nie y  prze to  s ta ra  się bl iższą 
zasięgnąć znaioraość pań s tw  o b c y c h  i stosownie 
do okol iczności  rozszerzyć swoie  w p ł y w y  ( iak się 
to iuż w  w ażny ch  dało widz ieć  okolicznościach),  
a t ak pos lępniąc ,  Szczególniey zw raca  ' t r o s k l i w ą  
Uwagę na stan w e w n ę t r z n y  pańs tw a  i iego po­
myślność ,  g ł ó w n y m  zaś celem iego dążeń  iest  u -  
zyskanie  sił  i zaufan ia  powszechnego.  Dowodem 
tego są l icznie  zebrane  owoce u s i ł o w a ń  naszego 
m in is te ry um  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  k tó r e  z p o ­
ży t k i em  rzećzy wis tym s ta r a  się po łączyć  wzras ta ­
jącą powagę .  _______ _

P o s T V S i l l i .
L iz b o n a  d n ia  20 s ty c zn ia .

_ (* Gnaety W arazaw tk iey ).
B o n  M ig u e l  w róc i ł  wc zo ray  do pa łacu  H e m - 

p o s tu , gdzie daie publ iczne  pos łuc hania ,  k tó re  z 
po wod u ch o ro b y  K ró lo w e y ,  ma tk i ,  b y ł y  od k i l ku  
mies ięcy  p r z e r w a n e .  I nf an t ka  D o n n a  M a r y a  cho-  
r u i e  bardzo.

Od nieiak ipgo czasu znayduią  się w  porc ie  
tu teyszym 2 f r e g a ty  i b r y g  przysposobione  do że­
g l ugi ; - je dna  f r ega ta  rna wzmocnić  eskadrę ,  k tór a  
blok nie T e rc e it ę , a d r u g a  ma pr zewieź ć  nowo 
m ia n o w a n y c h  G u b e r n a t o r ó w  do M n g o lt  i P r z y ­
lądka  Z ie lonego . Na  wyspie M a d e r z e  panuie  w z b u ­

d z e n i e  u m ys łó w ;  daie się oraz post rzegać  n ie chęć  
"Oys ka .

\  :  .

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d n ia  og s ty c zn ia .

(z  Korrespondenta  W arszawskiego.)
P o p i e r w s z y c h  śc iegach  , 17 ludzi  z dol iny 

E r r o  (Navar ra )  ubi l i  We 3ch  dn ia ch  58 dz ików .  
Ogromn e śniegi spędzaią zawsze z gó r  i lasów m n ó s ­
two dz ik ich  zw ie rz ą t  w dol ihy ,  gdzie z ła twośc ią ,  
po żywieuia  dla s ieb ie  szukaią.  W t e n c z a s  to r o ­
bią *wy kle  ob ła w y  na dz ików, a szczególniey,  k ie ­
dy śnieg  leży na t rzy  stopy g łęboko.  M y ś l i w i  
zbieraią się w l iczbie  20 do 5o i za ś ladem w śnie­
gu polu ią  na dziki .  Bi o rą  wtedy  z sobą wie lk ie  
8mycze o g r o m n y c h  psów,  k i lka  k r ó t k i c h  desek na 
®toly, poż yw ien ie  j t. p. ,  i pospol ic ie ty lko  iednę  
broń  dla całego to warz ys tw a .  Z oba czyw szy  dzi-  
k* , puszęzaią napr zód  k i lk a  p s ó w ,  in n y ch  zaś 
fcćftrzytnuią w r ez e rw ie .  Po wo l i  wypuszczaią  i te,' 
a " k r o t c e  dostaną w  moc swoię dz ika ,  gdyż ten  
z°użony d ług iem  b r on ie n i em  się, od psów s c h w y -  
li,ny zostaie.  W  tey  c h w i l i  p r z y b y w a  jeden  z 
thyśli y y c h  z korde lasem,  pr zec ina  nim ży ły  zv\ie- 
r z ęoiu, a po te m w ys t r z a łe m  z fuzyi  w głowę, do 
tesz ły  go dóhi ia .  R ozb ie ra ią  go po tem,  * mięso 
ha  bezpiecznem k ł a d ą  tn iey scH, cala  zaś rzesza

m y ś l i w y c h  zab ie ra  się znowu do nowey obławy.
Po l i ey a  zakazała t u  m asko wan ia  się po  u l i ­

cach,  a n a w e t  domach;  ró w n ie ż  nie wolno  p r z o ­
dow ać  masek i ko s t iu m ó w  pod w ie lk ą  kar^ą.

Odiazd  K r ó l e s t w a  Jc h m o ś ć  Neapo l i t ańs k ic h  n a ­
znaczony iest  na dzień 10 lutego.

S łych ać ,  że H r .  E s p a n n a  m ia n o w a n y  będz ie  
m in is t r em  woyny.

\ N l J ) U R L A N D Y .
B r u x e l la  d n ia  g  lu teg o .

(s Korrespondenta  W arszawskiego).
Dnia ouegdayszego od ebr a l i ś m y tu przez goń­

ca z M a d r y t u  ważną  wiadomość  , ze K r ó l  H i s z ­
pański  p r zy zna ł  d łu g  hol lendersk i ,  b l i sko 25 m i­
l ionów z ło tych  wynoszący , od k t ó re y  to s u m m y  
ma byóź rocznie op ła cany  p r o c e n t  i r *5 n « 
umorzenie ,  co wyn ie s ie  rocznie  12 m i l i onów  zło­
tych .

Dnia 5 b. m. widz iano  w  Ams z te rd am ie  po  
p o łu d n iu  dw a  boczne  słońca , k tó r e  m ia ły  n a y -  
n in iey  sześć razy  większą śrzednicę;  niż słońce.  
Ta m ż e  kosz tu ie  korzec  węgl i  k a m i e n n y c h  b l i sko 
5 z ł . p .  c e b e r e k  w o d y  do picia 2 zł. p.

W c z o r a y  na posiedzeniu dr u g ie y  izb y  s t a ­
nó w rozpoczęto na ra dy  od p ro ie k lu  k lassyf ikacyi  
o b w o d ó w  i o k ręgó w  s ą d o w y c h ,  we ,wzg lędz ie  p ł a ­
cy  dla sędziów.

P.  Z inser l ing,  d y r e k t o r  domu  sie ro t  z Ga n d aw y ,  
w r a z  z in n y m i  t rzema u rz ę d n ik a m i  tego in s t y t u ­
tu, obwi nien i  wszyscy o o k r u c i e ń s t w a  nad dz ieć ­
m i ,  iuż zostali  p r zyw ie z ie n i  do B r u x e l l i  i  zam­
kn ięc i  w  więz ie n i u  po licyi  p op rawc zey .

N i e m o t .
O d b rzeg ó a f M e n u  g  lu teg o .

(* G a ze ty  W arzzaw i t iey .)
Dnia  4 b. m. o d p r a w i ł  się w JD reznie  chrz es t  

now o na rodzoney  Xięża iczk i ,  c ó rk i  Xiążęc ia  Sa­
skiego .Tana; dano  iey imie  M a r y  a  E lż b ie ta  M a -  
x y r n ih a n a  L u d w ik a  ydrnalia F r a n c is z k a  Z o fia . 
L e o p o /d y n a  ydnna  B a p ty s ta  X a w e r a  A !epom u­
ce na .

P r z y  w zm ags ią cey  się nędzy w  t e r a ź ą i e y -  
szey tęg iey z i m i e , załoga p r u s k a  w M o g u n c y i  
da ła  p ię k n y  dow ód uczuc ia  ludzkości  i sz lache t -  
ney  dobroczynnośc i.  Ze sk ła d ek  of f icerów i ofia-  
ro w a n e y  po łowy żołdu żo łn ie rz y  ro zd aw an o  co-  
dz ień  ub<^im mieszkańcom 320 p o rc y y  zup y ,  m ię ­
sa i ol i leha w  sali na ten  cel ogrzaney  w kosza­
r ach .  Je dn a  z gazet  donosząc o tem przyda je :  
„Szczęś l iwy k r a y  , k t ó r y  ma  t a k i c h  ob ro ńcó w i  
o b y w a te l i . ’’

R z e c z y  G r e c k i e  i  T u r e c k i e .
(* Gazety W arszawskiey).

G oniec G re c k izA .ih  g ru d n ia  um ieśc i ł  n as tępujące  
postanowienie  Prezesa  G r e c y i  w y d an e  w JY aup lii 
dn ia  5 g r u d n ia : , ,N .K r ó l  J mć F r a n c u z k i  da ł  nowy do­
w ó d  swoiey  życz liwośc i  dla G recy i ,  p r z y d a ją c  
do ie y  r z ą d u  Pa na  G e ra rd . P u ł k o w n i k a  w o y sk a  
swego,  aby  się prz y ło żył  do organizacyi  r e g u la r -  
n e g e v woyska  Gre cyi .  Z  tego względu,  i  chc ąc  ta k  
z n a k o m i t e m u  of f icerowi  okazać z a u f a n i e ,  i ak ie  
n a m  czyni  w y b ó r  wsp omnionego  M o n a r c h y ,  sta­
n o w im y  co uas tępuie .  1) P u ł k o w n i k  G e ra rd  m ia ­
n o w a n y  iest  J e n e r a ł e m  Po ru c z n ik ie m .  2) W  t y m  
s t opniu  odb ier ać  będz ie  rozkazy  od n a s , co się 
tycze tak organizacyi  i in s p e k c y i  woyska  , i a ko  
też i n n y c h  urządzeń  względem si ły zb r o y n e y f G r e -  
ckiey.  3) Roz kazy  te w y d a w a n e  będą oraz przez  nas 
do Sek re ta rz a  S tan u  w yd z ia łu  woy ny  i potęgi  m o r -  
skiey,  tudz ież do jenera lnego  d y r e k t o r a  woys ka  
r egu la rne go ,  aby  k a ż d y  z nich, ,  ile do niego n a ­
leży,  s ta ra ł  się o ich  uskutecznian ie .  S e k r e t a r z  
r z ą d u  w y d z ia łu  w o y n y  i potęgi rnorskiey  u d z ie ­
li uinieysjze pos tanowienie  P a n u  T r e z e l,  aby  się 
do niego stosował .”

Taż  gazeta z dnia 27 g ru d n ia  d o n o s i ,  i ż  
M a i o r  V n ia n i  został  m ia n o w a n y  dow ódcą  t w i e r ­
dzy K o ro n ; Pa n  K a n a r is  (znany dow ódc a  s t a t k ó w  
pa ln yc h)  M i r a r c h ą  (dowódcą  flotyl l i) ;  P a n  L u k u -  
p u lts , J e a e r a l o y  D y r e k t o r  pocz ty ,  n a d z w y c z s y -



nym płatn ikiem rozmai tych łrórpufeów w  wśćhó- 
dniey i zacbodniey G r e c y i ;  Pan M usiodcidi. Dy.  
Rektorem Muzeum narodowego, z poleceniem, aby 
zbierał  wszystkie starożytności,  które GreCya je­
szcze posiada, a które w różnych prowincyach 
Rozproszone, są ut racone dla umieiętnóści i > un- 
Śztów; Admira ł  M iau lis  dowódcą wszystkich sta­
tk ó w  woieńnych i przewozowych w poćcie P o ­
roś.

Lis ty  z Z a n te  pod dniem 10 stycznia dono­
szą: ,, Dnia 16 z. m. zawinął  do N a w a r y  nu  statek 
par owy  Francuzk i  le N a g e iir  z Tulónu. Przywiózł  
rozkaz;  aby woysko Francuzk ie ,  k tóreby się, za" 
przybyciem tego statku znaydowało w N aW a- 
r y n ie  i Afpdonie, wstrzymało swóy powrót  dooy- 
czyzny. Wspo mniony statek popłyną ł  potem dnia 
18 ż. m. do M ilo  dla oddania listów Admira ło­
w i  de R ig n y .  Dnia 19 z. m; przybyły z N a u p lia  
do N a w a ry n u  5 kompanie regularnego woyska 
Greckiego pod dowództwem Szefa batalionu; w y ­
noszą blisko 200 ludzi i wspólnie z pozostałem 
woyski8m Francuzkióm ódbywaią  Służbę ga rn i ­
zonową. Dnia 21 z. m. zawinął  z Tulotiu  do N a w a -  
r y n u  s tatek F rancuzki  la L icortie, na którym był 
t a n  S t. Sauveur, Konsul F rancuzk i ,  przeznaczo­
ny  do Saloniki. Udał się on dnia 3 i stycznia w 
dalszą żeglugę na fregacie Francuzk iey la G ala- 
thee. Ledw o w yp łyną ł  z N a w a r y n u , powstała 
wie lka  burza,  i zapędziła fregatę na piasek blisko 
warowni ;  lećż szczęściem za pomocą innych s tat ­
ków  ocalono fregatę od grożącego niebezpieczeń­
s twa;  i sprowadzono ią na powrót  do N a w a ry -  
nu-, poniosła atoli nieiaką Szkodę i  większą część 
dział  musia ł !  rzucić  w morze.” ,

S m y r n a  dn iu  i 4 s tyczn ia .
(ż K .orr«spondenta W arszaw sk iego .)

Goniec S m y r n e ń s k i  doposi co następnie: J e ­
ne ra ł  Koi lokotroni  podał H ra b iem u  Capodistrias 
p lan  do utworzenia  nowego oddziału woyska r e ­
gularnego,  pod dowództwem syna Kol lokotronie-  
go, do którego będą mieli  przystęp sami cudzoziem­
cy,  iako nauczyciele muszt ry.  Flan  ten został od 
Prezydenta  przyję ty.

— Kotnmodor Hamil ton,  którego imie zna­
ne iest w głównych  wypadkach rewolucyi  gre- 
ckiey,  znayduie się na rnorzu śrzódziemnem, i do­
wodzi przy brzegach Afrykańskich fregatą o 64 
działach.

— Goniec fr a n c u zk i  donosi z Nawarynu z 
dnia 12 stycznia. Okrę t  le G enie  przywiózł  z F r a n -  
cyi dwóch sztabs-kapitahów, i oddział topograf i­
czny, ten zacznie znowu w kró tce  prace swoie. 
W  organizacyi woysk re gula rnych  greckich 11- 
czyniono znaczne postępy przez czynność J e n e ­
ra ła  Trezcl ,  iako też przezorne współdziałanie Pa­
na Saint-Mart in i innych officerów francnzkich.

— W ielu Francuzów zwiedziło Ateny,  gdzie 
?yie mnóstwo obdar tych żołnierzy pod rozkazami 
£e i a ,  wśrzód niedobi tków dawnego woyska; wszy­
scy ch walą  szczęśliwe położenie Aten,  które gdyby 
zrobiono stolicą Grecyi ,  mogłoby bydź iedno z 
na jp ięk n ie j s zy c h  miast wschodu. Niektórzy G r e ­
cy,  k tórzy w czasie rozbicia się okrę tu  szczątki 
maią tków swoich uratowal i,  oczekuią chwil i  u- 
uwolnienia Aten* ttby się tam przenieść mogli.

T  u r  c r  a .
O d g ra n ic  tureckich dnia  24 s tyczn ia .

(z G aze ty  Warszawskiej).  ,
Jedfia z gazet niemieckich pod napisem z B e r ­

lin a  za wiera naatępuiące uwagi:  ,,Nasze wiadomo­
ści poli tyczne z północy są w zUpełuey sprzecz­
ności ze wszystkiemi doniesieniami i rozumowa­
niami  z zachodu i południ#; tyczącemi się woyrty 
T u r c y i  z Rossyą, a zarazem sprawy Greckiey.  0 - 
stattne podaią nam czyny obecne i przeszłe czę­
s tokroć pozmyśiaae,albo iedndstronoie zachwycone,  
Z  nich  porobiono wnioski wzbudzające rozlicz­
ne  obawy,  iak gdyby For ta  mogła nie dot rzymać 
t rakta tu ,  a tymczasem wzmocnić się do nowey

Pozwolono drukować.

wóyńy i spuścić si§ riawćt ń!  pomoc Mocars tw 
sprzymierzonych. Z driigiey s trony odmalowano 
cały wschód w stanie iakiegoś wahania się, czyn- 
ney troskliwości,  oburzenia się zapału do woyuy,  
ufającego w wielkie dwory- Z tern wszystkiem 
Rossyi wiedzą tylko 0 powolnym postępie w bie­
gli swoim rozpoczętych rzeczy, o przerwaniu  przy­
jacielskich układów,  które przecież w zgodzie Z 
innemi  Ei lropeyskiemi  Mocarstwańii  i ź Foćtą za­
ła twione zostaną; W praw dzi e  wszystkie te okoli­
czności są OtoCzone mnóstwem zawad, a w tak zna­
cznych odległościach nie zaraz się dddzą ułatwić.  
Nie można wprawdzie  twierdzić,  że widoki i inhifc- 
mania s tron Są w każdym przedmiocie żupełhlo 
zgodne; Jednakże pomimo to t ikłady trwaiij,  kłÓ- 
re ż żadney s t rony nie okaziiią ćoziątrzenia, a w y­
konanie w całości t rak ta tu  AdryaUopolskiego nić 
podlega żadney wątpliwości.  Tureccy  Fosłowie 
są iuż w P etersb u rg u , a Rossyyscy w Slamhnltś. 
Z^pgluga na morzu Czarnem ieśt o twar tą  w Ser-  
wii,  iMultanach i Wołoszczyznie,  warunk i  tró- 
k tatu  wykonywaią  się, Grecy awóy kćay dzier­
żą, bez walk*,  Turcy zaymuią stanowiska,  z k tó­
ry c h  im ustąpili Rossyauie : wzglądem wyp ła t  
przypadających Rossyi ódbywaią się układy;  i 
druga s trona nie myśli  wcale o wytną u ismti się 
z n i c h ,  ale tylko wzywa o wspaniałomyślność i 
ulgę. T ep  icst obraz rzeczy w krótkości wysta­
wiony, a w nim t rudno pewnie  upat rzyć p o g o ­
dy obawy. Wz ględem  przyszłego rządcy G r e c j i ,  
pewnie  także woyna nie powstanie.  J ak  zaba­
wne są owe napowietrzne rozumowania.  S k u t ­
kiem zerwania t rak ta tu  Adryanopolskiego byłoby 
niewątpl iwie wzięcie przez Rossyan stolicy Tu fe c-  
kiey,  które tylko nim usunięte zostało. W oyska  
Rossyyskie wypoczęły po t rudach,  a stosunki iJ«ń- 
s twa utwierdzi ły  się i uporządkowały ; obecnie 
Roseya z n ierównie  większą pomyślnością » iak 
k iedykolwiek mogłaby piowadzić  woynę.  Mifeliż- 
by więc teraz iey nieprzyjaciele myśieć o aatarr  
gach? do nowych przymuszać ią zwycięs tw? t  
którzyż to są ci nieprzyjaciele? Anglia? Francya? 
K to  tylko uwagę zwróci na te państwa i zrozii- 
ruie systemy w nich panuiące ,  me uwie rzy ,  aże­
by myślały rzucać się w bóy, k tó iyby wymagał  
ogółu sił  narodowych,  a k tóry  jednakże ńie po­
t raf iłby zasłonić S ta m b u łu . Przys ta jemy fia to, żft 
ieszcze niektóre okoliczności są zawikłane , aid 
niemasz wątpl iwości ,  źe pokoy się Uttzyr&a.’j

A m e r y k a .
(» G a z e ty  W a n z a t v i k i e y . )

Donoszą z Am er yk i  południowey,  izi dowód­
ca w C ajnpeche  oświadczył  się za rządem ce n tr a l ­
nym,  i powstał  przeciw leraźnieysZey koństylu-  
cyi. T a k  S a n ta n a  w N eraCrilz , iako też Vice -  
Prezydent B  u sta m en le  w swoiey g łó w n e j  k w a ­
terze X a la p a  , oświadczyli się dtiia 16 i 17 li­
stopada przeciw; tem u  zamysłdwi.  fczas pokaże; 
czyli do tego nie w p ły w a  Prezydent  G uerrero . 
Prowincya V eracsU z  wynUrzyła życzenie u t rz y ­
mania teraźnieyszry kon stytuc j i .  Lriia 5 listo­
pada ogłoszono uroczyście zatwierdzenie t rak ta­
tów przyjaźni i handlu  , zawar tych między Rza- 
cząpospolitą a Krói-jwstwami Duńskiem i Hanno-1 
werskićm.  Odbyła się parada wo jskow a i dałd 
się słyszeć 61 wystrzałów działowych.  P rezydent  
G uerrero  przepisał  stosunki urzędników dyplo­
matycznych Rzeczypospol itey tnexy kanskiey.  Fo­
słowie, ieneralni  konsitlowie i konsulowie powin ­
ni bydź rodowitymi  Me’xykanami;  i mieć 5o lat 
skończonych. Posłowie w Am eryce  pobierać bę­
dą po 8000 talarów hiszpańskich pensyi,  a w E u ­
ropie po i 5,ctoo; sp rawuiący  ir.teressa w A m e r y ­
ce po Gooo, a w EurOpie po 10 do iz.ćtOo talarów 
hiszpańskich; sekretarze poselstwa w Am eryce  pd 
5uOO, a w Europ ie  po 4 óOo tal»rów hiszpańskich; 
konsulowie w Am eryce  po i 5 O, a w Europ ie  po 
2600 do 3ooó talarów hiszpańskich.  Dnia 27 l i '  
stopada znaydowało się ieszcze 600 chorych  IdF 
ranionych Hiszpanów w Tam pico .

Z  polecenia JJV. Litewskiego IFojenhego Gubernatora. 
A ndrzey B licharski R zeczyw isty  R adca  Sta  nil i  K uW aleti

iv JJrUkariii R ed a k c ji,
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f-f i In o dnia t<)

O g l o s z e n i  a
P  r z e d  a i.

2 Magistratura powszechney,Opieki  Oubcr-  
Jniy Litt. W i l e ń s k i e j  mnieyszem zawiadamia, ii  
w niey przedawąć sie będzie przez aukcyą z 
publicznego tdrgu pddar.y na ewikc ją ,  za o;n i-■ 
ńieniem terminu, nieruchomy maiątek Adwoka-  
ta Antoniego Mokrzeckiego położony w VYIlcn- 

<Łkiey (łiiberriii i powiecie we wsiach Sierżant i 
&adworoiki, w których podług ostatniey' 1816 
•roku i ewizyi liczy się v łościańskich płci mę~ 
ykiey :*5 i zeńskiey 51 dusza, ze wszelką na­
leżącą do nich ziemią, i wszelklem na niey zabu­
dowaniem. Do czego naznaczono powtórne targi, 
pierwszy 22 ,  drugi a 5 i trzeci  ostateczny 28 
następującego kwietnia terażnieyszego i 8 5 o r o ­
ku. Chcący ten maiątek kupie,  mogą przyby­
wać do Izby Powszechney Opieki w dniach po- 
mienionych, w czasie posiedzeń , i widuiec in­
wentarz  przedaiącego się majątku i warunki.  Dzia­
ło się na sessyi dnia 28 stycznia i8 3 o ro k u .

Pełniący  obowiązek Guberńskiego W i l e ń ­
ski powiatowy Marszałek i Kawaler.

Stanisław Jasieński.
Sekretarz Jan Solimarii.

Naczelnik Sioła Guberński Sekretarz Ań- 
dhzeiewski.

  /-
o Li tewSko-Wileńska D.ha Powśćechney 

Opieki ninieyszem obwieszcza, i i  w niey będzie 
się przedawał  z aufe-cyvnOego targu oddany na 
C w i k c y ą ,  za uchybieniem terminu,murowany dwu- 
piątrowy dorii Wileńskiego obywatela Jana Got- 
liba Zevdlera  położony w mieście W  ilnie na liii- 
Unickiey ulicy pod N. 290 do czego naznaczo­
ne zastały powtórne terminy, pierwszy logo, 
drugi i3go, a trzeć* ostateczny dnia 16 nastę­
pni ącego miesiąca, hiaia teraźniejszego i 85o ro­
ku. Życzący kupić dom ten mogą przybywać 
do Izby Powszechney Opieki  oznaczonych dni 
ha posiedzenie i przejrzeć w niey przedaiące­
go się domu inwentarz ź ocenką i lormę przć-  
dażnego prawa. 8 lutego i S S ó ro k u .

P e łn iący  obowiązek Gubernialnego Ilra- 
śławski Powiatowy Marszałek i Kawale r  Mł- 
fchał W ewrzeck i .

Sekretarz Jan Solhnani.

TU ezwanie sukcessorów.
2 Wileńsk ie  Kommissoryaokie Kotnbiis- 

syonierstwo ninłeyszeui wżywa krewnych zmar­
łego po iego sztacie Konunissyon-era gGy klas- 
sy Uliliczyhińa dla  odebrania  pozostałych po 
nińi r z e c z y , którzy mogą przybywać do tego 
Koinmissyonierstwa z iasnemi dowodami , albo 
przysłać nmocowauego z p rawnemi  pltiuipo- 
teneyami. od ninieysżego wezwania  w przeciągu 
t rzech miesięcy.

Gsmey Klassy Tołubay.

Z b i e g i .
2 Guberni i  Wileńsktey  Powiatu Upitskie- 

£0 Paraf i i  Johaniszkieiskiey z fol »■ arkn 1’omo- 
s*a po Rakow sk im , a przez  d e k re t  eydyWi- 
*órski w r. 1820 nastały do niżey podpisanego 
Wydzielony i przeszły w dziedzictwo, ladzie pod- 
dui  i r ew iz jam i  zaięei, od dawnego czasu pout-

u te g o  v. s. iS3o roku.

p  o r a z  2 gi i 5ci.
ciekawszy, niepłacąc Monarszych podatków po­
mimo licznó ukazy,  schronienie zuayduią, m ia ­
nowicie Jerzy Czepernk,  a przezwawszy się M a r ­
cinkiewicz kowal  i sloSarz, la t  górą  t rzydzie­
stu, nieżonaty,  i Michał Szafran, l a t  góro pię-  
dziefiąt liczący, żonaty; żeby t akow i  Indzie nie 
mieli nigdzie schronienia, i k.toby ich uiiał  przez 
pośrednictwo Sądów niższych niech raczy dó 
25 kwie tnia  i 85o r. do Pornusza odesłać ; że 
takiego krokańi i  p r a w a : prożek w ow ać  niebędę 
upewniam , po upłynicniu terminu  przezetónie 
wskazanego,  gdy zbiegów wyuaydę, żadnych ko­
sztów, że niedstąpię, owszem do us taw zacho-  
Wawśzy s ię ,  wszystkich s t r a t ,  ze poszukiwać 
będę, obiaśiiiani. i 5 lutego i 8 5o roku.

Michał  Mingii^ P t tn  U pits. Komornik.  
W o ln o  dfukowae,Poł iemeys ter  Chrząstowski ;

O g ł o s z e n i e .
2 Starostwo Polepie w Powiecie  Rosień-  

skim położone na la t  12 da rowane  Jenera łowi  
Brygady Char j tonowi  bez Opłaty kwar ty ,  rad 
folwark  krestcucyyuy, chat  ciągłych 6 5 , k a r i  
czesn 4 , grun ta  dobre '  żyżue i las ua opał i 
wszelkie potrzeby, a także wszelkie gospodar­
skie zabudowania.  Ja k o w e  Starostwro od dnia  
12 apryla teraźn. roku podług rozporządzenia 
Zwierzchności  postąpi  w  posiadanie J W .  w d o ­
wy Jem  a łowcy Charytonowey; ktoby sobie ży­
czył o possesya tegoż Sta ros twa  na  lat  kiłkd. 
czy na wszystkie razem weyść w  umowę,  r a ­
czy udać się do W .  Rószczyca w  domu Xię -  
ży Dominikanów na ulicy Dominikańskie j  mie­
szkającego , a tam o koadycyach um owy p o ­
weźmie informacją .

W o ln o  drukować.  Polic mey s ter  Chrząstowski .

2 7j powodu następuiącego losowania w  
W arszawie  S e r y y  Obligacyy U dzia łow ych  Ban­
ku  Polskiego w dniu r . b. a samych c-

c  1 7 l u t ego
bligacyy w  dniu x\  przyszłego marca , niżey 
podpisany ma zaszczyt uwiadomić interessen-  
tow  , iż przypadające w tym pierwszym loso­
waniu  wygrane ua W ilno  , real izować będzić 
bez żadnego potrącenia,  a to według  iust ruk -  
fcyi odebranev od Banku  Polskiego. W ilno  d. 
i 5 lgtego i 85o. Józef .Zawadzki.

W olno  drukować .  Policmeyster Chrząstowski.
______  .A

P r z e d n i Z iem i. ,
2 Majętność Grabów z oddzielnym fol­

warkiem Dworce ,  dziedziczna obywa tclki P o d -  
komorzyriy Grabowskiey w Pcie Wileńskim o 
mil  4 od W i lna  i niedaleko dwóch t r a k t ó w  
pocztowych w dobroci  n a y l e p s z e y  położona,  
rnaiąea 3o dymów, roboczych * wyprzedaie  sig 
u a  wieczuośę za cenę pomierną;  życzący więc 
nabyć, raczy dla cbszeniieyszcy iuformacyi ukom* 
tounikować się z ak torką  mieszkaiącą teraz w  
W i l n i e  w  domu Żabińskim, dziś Łyda Mackie­
wicza, za Ostrą  B r a m ą  położonym. Pisau i 85o 
roku lutego 8 dnia.

W olno drukować.  Policmeyster Chrząstowski.-

P i-zedaz K am ienicy.
H Kamienicę w mieście W ilnie  za Rudnicko



Bramą na końskim targa p o d N .  i 25o  położenie 
maiącą, od W .  Mikołaia Suadzkiego Sędzioa za 
p raw em  wieczysto przedaznym w  ro k a  te raź-  
nieyszym i85o  februar .  i5  datt .  i tegoż czasu 
w  Sądzie Główuym Li tewsko Wileńskim 2 go De-  
pa r t am en ta  przyznanym, i udzielney assekura-  
cyi w Grodzie Wileńsk im teyze daty przyzna- 
ney, nabyli  wiecznością Szymon i Konstancya 
z  Samsomowiozow Zierikowiuzowie Koli.  Rege- 
st ra torowie;  pro eviction® została u nabywców 
summa,a zatem upraszam ktoby miał iaką preten-  
eyą do wyby wey W.Suadzkiego nam wyprzedaney 
kamienicy,  iżby w przeciąga ,to miesięcy obiawić 
raozył. W | i m i e n i a  własnym i  żony podpisuię.

Kollegski  Regestrator  Symon Zieńkiewicz.
Konstancya Zieńkiewiczowa.

W o ln o  drukować,Po l icmeyste r  Chrząslowski .

O ś w i a d c z e n i e .
2  Oświadczenie imieniem W W .  Rudolfa, 

Józefa, Romualda, Alexandra i Konstantego sy­
nów Jerzego b. Pisarza Grodzkiego Lidzkiego, 
oraz Ludwika,  Edwarda,  Atanazego, Jerzego, Lu-  
cyda i Ignacego braci , Antoniny, Melanii i J ó ­
zefy sióstr sukcessorów Zygmunta niemniey Kon­
stantego Tadeusza, Samuela i Romualda, synów, 
Ludwiki ,  Kazimiry i Teofili  , córek,  sukcesso- 
ro w  Antoniego, Kuncewiczów, pod assystencyą 
opiekuna i aktora rzeczy^ Alexandra Kuncewi­
cza b. Sędziego Granicznego Lidzkiego działa­
jących z następnych zanosi się okoliczności. 
J e r z y  Kuncewicz oyciec opiekę prezentujące­
go Alexandra Kuncewicza a dziad potomstwa 
odumarłych t rzech braci schodząc z tego świa­
ta, przy zostawieniu ziemnych folwarków iako- 
to: Wersoki  , Nowego Dworu , Polurza, Norii- 
szek i Meynaliszek w Lidzkim Powiecie poło­
żonych, oraz summ znacznych na kredycie  po- 
lokowanych,  takowy swóy fundusz na synów pię­
ciu, Antoniego, Jerzego,  Zygmunta odumarłych, 
oświadczającego się i Józefa, Kuncewiczów, d ro­
gą naturalney sukcessyi ku podziałowi zostawił. 
P o  którego śmierci w roku ieszcze 1 8  i5 zgo­
dnie między sobą bracia  dział dopełniając, po 
ocenieniu folwarków ziemnych i zmasowaniu 
summ kapitalnych bez -przewyższenia schedy ie~ 
dney '  nad drugą uproporcyonowanym szacun­
kiem, we czterach bracia przyjęli fundusze zie­
mne, a piąty, to iest: Józef  b. Sprawnik t i d z -  
k i  na swóy Stopień wziął summy za cbligarni. 
Dział takowy od roku i 8 i 5 ż a d n e y  nie podlegał 
w naymnieyszym szczególe do roku 1 8 2 7  kwe-  
styi, kontent  każdy był  z braci  na raz uczynio­
nym postanowieniu i na niem święcie zaprzestawał. 
W  roku zaś 1 8 2 7  gdy Józef  Kuncewicz utra ­
cił  plac przez siebie zaymowany Sprawnika Lidz­
kiego, natenczcs ostatki funduszu swoiego na o- 
bligu u J W .  Xawerego Ry ł ły  Nadwornego So- 
wietnika do dwónastu tysięcy liczącego się zbył 
za dwa tysiące kilkaset złotych JPanu  Domini­
kowi Kalinowskiemu, tą koleią kiedy dla swoich 
dłużników różnego rodzaiu , potrzebney ewik  . 
cyi nie zo.ńawił: ci wszyscy chciwi  o odbior 
rzetelnych i nielegalnych należnpściow pozywać 
oświadczających się do rozmaitych iuryzdykcyow 
poczęli,  szukaiac satysfak\:yi za dług Józefa Kun­
cewicza na majątkach oświadczających się iakby 
wprzód powinnerau podziałowi nicuległych z 
rzędu takowych kredytorow,  kiedy rozpoczął w 
Zicmstwie Lidzkim process W J P a n  Jan Termiń-

ski b, Sprawnik Lidzki  o skutki obligu Józefa 
Kuncewicza,  tamtooześnie będący w życiu Anto­
ni z oświadczaiącym się Alexandrem Kuncewi­
czowie w roku  1 8 2 9 - 8 hra 1 1  dnia przy okaza­
niu własnoręczney Józefa Kuncewicza kwieta- 
cyi , iurament wykonali na tern:  iako dział w 
i 8 i 5  roku został dokonanym, i iako pod żadnym 
tytułem fundusz brata Józefa na krzywdę k r e d y ­
torow nie iest zatrzymany. Po wsparciu w spra­
wie czynionych doniesień sumnienną ofiarą Ziem- 
stwo Lidzkie od poszukiwania Termińskiego wy- 
wolmło. Dekret  takowy ile przez żadną nie- 
skarżony stronę, tyle wedle  Konstytucyi 1 7 6 ^ 
oraz art. 2 5 i 7b z rozdziału 4  Statutu Li tew­
skiego staiąc się nieportiszonym, zupełne od za­
kłóceń dłużników Sprawnika Kuncewicza przy­
nosi bezpieczeństwo, mimo to iednak aby przez 
nie wiadomość podległości  mieysca pochodzącą 
W W  ., Starozakonni i różnego stanu imion, na­
zwisk, rang i kunsztów, osoby ochoczo w wido- 
kach awantażu kredytem Sprawnika Kuncewi­
cza wspieraiące na stratne processa siebie nie- 
narażały: oświadczaiący się znayduią pobudki u- 
wiadomienia,  że Józef  Kuncewicz prócz tanio 
zbytey summy Dominikowi Kalinowskiemu a do- 
powrótu z nastałych dekretów usprawiedLiwio- 
ney, żadnego funduszu nie ma, że oświadczaią­
cy S1' f ,  Sami przez moralność i pamięć na sto­
sunki bliskiego pokrewieństwa więcey pięćdzie­
sięciu tysięcy złotych udzielonych kredytem 
mieliby za obligami do odzyskania , lecz kiedy 
zbieg rozmaitych okoliczności uiął możność sta­
nia się dla wszystkich akuratnym, z tego więc po­
wodu kredyt ,  i robione przez siebie pomoce 
oddaiąc wieczney niepamięci zarazem pi*eten­
sorów Józefa Kuncewicza u w ia d a m i a ią ,  że jeśli­
by z nich k tó ry  mimo kwietacyą i dekre t  Ziem- 
stwa Lidzkiego oprzysiężony ewokować ośmie­
lił  się, ulegnie odpowiedzi ż prawa wypadaiącey, o 
iaką oświadczaiący się w każdym mieyscu i cza­
sie dopominać się naysilnieysze mieć będą po­
budki. j83o  roku februaryi b dnia. Takowe 
Oświadczenie w imieniu własnym iako aktor  i 
nieletnich iako opiekun podpisuię.

Alexander  Kuncewicz b. Sędz. Grodz.  
Roku  i85o miesiąca lutego 6  dnia w skutek za- 
!2iszłey w Sądzie Ziemskim powiatu Lidzkie-  
5 jgo rezolucyi  przed aktami tegoż Sądu o- 
^  f be cnie stawaiąc W .  Michał Sosooko Regent  

«o ^Graniczny i Adwokat subseliow Lidzkich ni- 
n inieysze oświadczenie w imieniu W W .  K un­
cu jcewiczow do ksiąg sznurowych dla wpisa- 
^  / nia oddał, i na to w protokule potocznym wła ­

snoręcznie rozpisał się, o czem Kancellarya 
Ziemska powiatu Lidzkiego poświadcza.

Regent  M. Mrokowski.
Dozwolono drukować. W ilno  d. i3  lutego 

i83o r jku .  Lenzor Paweł  Kukolnik.

j y  e z w a n i e .
3 Dla niewiadomości mieysca zamieszkania 

odstawnego 48 półku strzelców Sztabs-Kapitana 
Dulewicza ninieyszem wzywa się , przybycia  
iego do Kancel laryi  P. Wileńskiego Cywilnego 
Gubernatora, dla odebrania przysłanego na tako­
wą rangę odwoyskoXvey Zwierzchności patentu, 
albo też uwiadomienia o mieyscu przebywania 
swoiego dla odesłania mu pomienionego patentu 
przez mieyscową policyą. Dnia 1 2  lutego i8 3 o  r .

V



2 Uena nasion świeżych w roku 1800 znay-j 
duiącychsię do sprzedania w ogrodzie P .  U m iń­
skiego za Wi leń ską bramą idąc do Zielonego Mo- 
|stu naprzeciw Siennego r y n k u  wm ieści e  Wiln ie  
ipodN. 853.

Cena nasion kw ia tow ych  na paczk i.
Srebr.

złł. g*-
— 20

Rezeda odorata ....................................... — 2 Oj
Aster  chinensis gatunków cz te ry  w  ró- I
1 żnycli k o l o r a c h .................................. 2 a°j
Pomidory do p o t r a w ............................ 1
Melisa cyt ra ta  J . . — 2oj
[Melisa biała dla pszczół . . . . . 20
jSzanta biała dla p s z c z ó ł ....................... 20!1
■Cząbru ogrodowego . . • ...................... — 20j
B a z y l i k a ............................ ........................... — 33'
H i z o p ............................................................. — 20
Lewkonia letnia francuz.ka ponsowa pe ł ­

na .............................................................. - 2&
Maczek p e łn y  ko lo rowy różnych ko- 

l o r o w ....................................................... 25
Nigella damascena,  czyli panna w  zieleni -- 20
Malwy pełne w różnych kolorach . 
|Tytuń holenderski  . . . . . . .

1 JO
l —

|I 'ytuń w i r g i n i a ........................................ 1 —
ITytuń t u r e c k i ............................................ 1 —
|Uawenda . . . . . . . . . . . — 25
jCarihamus t inctoria , czyli  szafran po- 
1 s p o l i t y ....................................................... 1 —
jHarbuzow tu reck ich wielk ich  . . . -- 20
iOgurkow rannych holender sk ich  dłu - |
! g i c h ............................................................. 1
Ogurkow b i a łych  holender sk ich  wiel ­ 1

kich . . . . . . . . . . . 1 l
jUgurkow grun tow ych  łot  1 , . . . --- 101
;Ogurkow kardyszonow zwanych . . -- 20j
Meionow francuzkich wielkich paczek 1
iMelonow francuzkich ra n n y ch  depesnas 1 lOj
Melonow kandelupow wielkich  paczek 1
jMelonow różnych gatunków pomiesza­

nych paczek ....................................... 1 IO
Kawonow tureckich rannych wielkich 1 10
K a w o n o w  W o ł y ń s k i c h  wielk ich  z mię- 
1 sem c z e r w o n e m .................................. 1 10
Kalafiorów C ypryys k ich ranuych ł o t . 2 20
(Kalafiorów angielskich bia łych w i e l ­

k ich  ................................. .....  • • • 3 _
Kalaf iorów holenderskich  bia łych  wiel ­

k ich  ....................................................... 2 20
Sałaty l i iszpańskiey wielkich  głów łót 1 !

Sałaty cukrowrey żółtey wielkich  głów l —
Sałaty żółtey r a n n e y  głowias tey . . 1 •—
(Sałaty żółtey w ielk ich  głów . . . 1 —
Sałaty zimowey eady  wi i f ryzowaneygło-  
j w i a s t e y ....................... ..... 1 5
Redysy miesięczney ranney  różowey łot. — 12
Redysy cze rw o n e j  i f ioletowey miesię- 

j czney ........................................................ — 12
Redysy miesięczney ranney bia łey . —

*2lRedysy le tn iey  czerwoney i białey d łu-
! giey ;•  ■ • • • • -. • • • ■ — 6
T r y b u lk i  pachniącey czyli kcrbelu  do 

pot raw ................................................... —. j 6
Płodzistu wielkiego ł o t ...................... — 10i
Porow wielkich  rannych letnich  . . — 25
Porow zimowych wielkich  . . . . — 20!
Selerów angielskich gładkich .. . . — 25.
iSelerow holenderskich  w ielki ch  . . — 20|
Szpinaku holenderskiego,  liścia wiel -
_ k ies °  ........................................................ 8
Szpinaku rannego ------ 6
ISzczawiu w gatunku naylepszym . 1 —
Szczawiu holenderskiego,  liścia wielkie- 

k i e g o ........................................ ..... . . i 5!
Szpat-agow holenderskich  grubych . — 25;
Buraków ho len dersk ich  czerwonych

! ć w i k ł o w y c h ............................................ 8[Buraków angielskich okrągłych ćwikło­
wy c h  . . .  i . . . . . .  . _ >°l

j Srebr.
złł.

[Buraków białych cukrowych . ; . — 10
{Marchwi pomarańczowey . . . . —- 10
(Marchwi  pomarańczowey ranney karoty --- 10
(Rzepy Avielkiey białey i czerwoney . 
Kapusty b ia łey holenderskiey  wielkich

lof

głow . _ .................................................. — 2D
{Kapusty białey r a n n e y ......................
Kapusty  włoskiey f r y z o w a n e j  safoyki

— - 20

zw aney  . ............................................. --- 25
Kapusty  czerwoney na sałatę . . . 1 _

Galarepy białey ranney łot  . . . 20
Galarepy fioletowey wielki ey  . . . --- 20
(Jarmużu zielonego fryzowanego . . —- l 5
Jarmużu  fioletowego . . . . . .
.Rzodkwi  czarney zimowey i b ia łey  zi­

—— i 5

mowey .................................................. --- 20
Piet ruszki  wie lk iey  g ru bey  . . . . -- 6IPietruszki c u k r o w e j  wie lkiey  . . . --- 10'
Cykoryi  ogrodow^ey grubey . . . .  
Fasolu ezyli szabelbonu białego tyczko­

—— idj

wego wielkiego . . . . . . . 
Szabelbonu białego okrągłego p e r ło w e­

2

go funt  . . ....................................... 2 —

Szabelbonu bez tyczek piechoty  zwanego 
Kw ia tów różnego rodzaiu , w różnych 

kolorach pączków 35 rub l i  s rebrnych 
t rzy  N. 5.

1

Drzewka fruktowe,  gruszki  i iabłka w r ó ­
żnych  na j l epszych  gatunkach,  agrest angielski 
we 4 ch gatunkach w i e l k i ,  porzeczki  ho len de r­
skie wielkie,  czerwone blado-różowe i białe prze­
zroczyste , mal iny amerykańskie wielkie ,  żółte i 
czerwone, '  winogrona azyatyckie wielkie ,  białe i  
czerwone,  róże centiiolia,  biała,  szamoa pełna,  oraz 
cynamomea i inne gatunki .  Tudzież roś l iny k w i a ­
towe iasmin pachnący  z kwiatem białym, l o n i ­
cera semper ł lorens,  lonicera capri fol ium i inne 
rośliny kwiatowe  w  zimie t rwa łe  do wysadzenia 
k lumbow i okrycia altan służące, życz-ący sobie 
nabydź za certę pomienioną tv tymże ogrodzie 
każdego czasu dostaną. Jakub  Umiński .

W o ln o  drukować.  Pol i cmeys ter  Chrząstowski.

D o  D z i e r ż a w y .
3 Od W ileńskiej Izby Skarbowey Ogła­

sza się, w niey oddawać się będzie z publi­
cznych targów  w  i2letnią dzierżawę w T eł-  
szowskim Powiecie zawakowany czynszowy a r­
tykuł iezioro Łukszty nazwane , z którego w e­
dle lustracyynego inwentarza wyliczono rocz- 
ney intraty 5o rub. 5 kop. a wartniące po­
dług odbytych 1818 rokn targów z opłaceniem 
corocznie po 172 rnbli srebrem, dla iakowych 
to targów naznaczała się w tey Izbie terminy 
w miesiącu marcu teraźniejszego i 83o roku 
10, 1 1  i 12 dnia; życzący zatem targować się 
o pomienione iezioro , raczą przybywać na o- 
zuaozone terminy do tey Izby osobiście lub wy­
słać plenipotentów z pewnemi ewikeyami od- 
powiadaiącemi dwuletniey iutracie. Lutego u  
dnia i 83o roku.

Nadworny Sowietnik i Kawaler K o t­
kowski.

Naczelnik Stołu Orzechowski.
Gubernialny Sekretarz Konstanty Buyko.

P  o d  r a d  y .
3 Od Wołyńskiey Izby Skarbowey ob­

wieszcza się, iż na dostarczenie zapasów i ma- 
teryałow dla zaopatrzenia woyskowego szpita­
la, w Wołyńskiey Guberuii, Dubieńskiego po­
w iatu w miasteczku Ołyce znayduiącego się, na-



zuaezala gię targi w  tey izbie na terminach: 
pierwszym 7go, drugim 1 igo i ostatecznym dnia 
i 4go marca teraiuieyszego i 83oroku. Podrad 
teu ma bydź zostawiony z pierwszeństwem roz­
maitym osobom, podług następuiacych oddzia­
łów , tak iżby przedmioty każdego po osobno 
oddziału, przyięts były przez szczególne oso­
by, a mianowicie:

iszy oddział: za pud bułek pszennych:
miodu przasuego, mąki owsiauey , soli; krup: 
owsianych, ięcztniennycb, za funt krup: perło­
wych, smoleńskich, pszennych, za pud: słodu 
jęczmiennego, grochu, konopi, ięczuńeuia czy­
szczonego , patoki cukrowey.

2gi oddział: za pud mięsa, oleiu konopne­
go, sadła wieprzowego, za funt łoiu : krowie­
go, baraniego, masła krowiego, ołoiu makowe­
go, orzechowego, oliwy, pęcherzy byczych za 
sztukę, za funt: cielęciny, baraniny, slynki suszo* 
ney za pud, kur bitych od sztuki*

3ei oddział: za wiadro kapusty kwaszonej  
półbiałey, ćwikły kwaszoney; za pud: cebuli zie- 
louey, cebuli rzepkowateyj chrzanu korzeni, 
zieleniny świeżey, pieprzu czarnego za funt, 
marchwi korzeni za pud, gorczycy albo nasie­
nia gerczycznego za funt , czosnku za pud, 
chmielu za funt, mięty niemieckisy za pud, za 
funt iagod świeżych; berberysu, winogron nie- 
doyrzałycb, wiszeń , bruśuic, ież y n , smrodzin, 
'znrowin za czetwiert, soku cytrynowego za sztof 
jadłowcowych iagod za p u d , za iuut herba­
ty zwyczayney maykonn, szałwii.

4 ty oddział: za wiadro: piwa, drożdży za 
garniec, za wiadro: gorzałki, octu wiauego,o-  
ctu {zbożow ego, wina reńskiego portweynu, 
znituia za szklankę.

5 ty oddział: mleka krowiego za wiadro, 
iay kurzych za secinę.

6tv oddział: cukru melissu za funt, za pud: 
mydła kulistego, świec łoiowych, za funt: kro­
chmalu białego, laku N. igo, N. 2go, N. 5go, 
nici białych, surowych, smoły czarncy. smoły 
rżadkiey za pud, tytuniu listowego za • ut, z  ̂
ryzę papieru dopisania: białego, szarego, tek ­
tury, bibuły; galasu za funt, atramentu galaso­
wego za butelkę , piór do pisania gęsich za se­
cinę, owsa za czetwiert; za pud: siana, miełu, 
wapna palonego, słomy rżaney, otrębi pszen­
nych, szpilek mosiężnych za secinę, taśmy płó- 
ciermey za arszyn, trumn za sztukę, psicy skór­
ki białey za sztukę, wienikow brzozowycli za 
secinę, mioteł brzozowych za sztukę, za funt: 
wosku żółtego, smółki do zakadzenia, siarki pal­
imy, starzyzny płócienuey za pud; igieł za seci­
nę, piiawek żywych za sztukę, węgla brzozo- 
w ego za czetwiert, flanelli za arszyn, koporwa-  
sn za funt.

7iny oddział: za sążeń drew: ieduopolan- 
nyoh brzozowych z olchowemi i trzypolannych 
sosnowych z iodłowemi.

8my oddział: pobielanie miedzianych na­
czyń za pud.

gty oddział: za mycie brudnej szpital- 
uey bielizny : za parę pończoch : niciauych,
■wełnianych , za sztukę: fartuchów, szlafroków 
drylichowych, ńaw leczek poduszkowych, wo-  
row  siennikowych , kotarh, do łóżek s banda- 
ł o w , ręczn ików , k osyn ek , serw et, kafta­
n ów  baiawych . obrusow, gatek , szlafroków 
kanifasowych, ńawleczek materacowych, koł­
der zatrapcznych, kołder baiowycb, szlafmyc, 
koszul, prześcieradeł, podszewek pod kołdra,

szlafroków Sukiennych, szlafroków balowych; 
kołder sukiennych , kaftanów kanifasowych , 
koszul w stan człowieka, kompresów i chustek 
do nosa. Zresztą za niepoiawienieui się dosta- 
teozney liczby życzących, kilka oddziałów a l­
bo i cała dostawa szpitalna, mole bydź zo­
stawiona poiedviiczym osobom, na czaS roczny 
lub dwuletni. Życzący podiąć się takowego 
dostarczenia z poniżeniem śrzednich w Guber­
ni": za miesiąc wrzesień 1829 roku sprawko- 
wych cen. mogą przybywać na wyż wyrażone 
terminy do Wołyń,kicy izby Skarbowcy z do­
wodami praw swoich na w cyście w podrady, i 
dosłatcczueaii, pęwnemi ewikcvami.

Sowietnik von Diep.
Sekretarz Sadowski.

D  o D  z  i  e r  & a w  y ,
5 Od Litewsko-V\ dońskiego Guberfiialne- 

go Rządu ninieyszem ogłasza sio , iż artykuły 
J.robczauego w mieście Wilnie zboru Iikwida- 
cyyrtym  Wileńskiego Ziemskiego Powiatowego  
Sądu wyrokiem na zaspókoi mie kahalńych d łu ­
gów naznaczonego, a mianowicie z rźezi na ko­
szer rogatego bydła, z jedwabiu, łososi; pieką- 
karzy i innych drobnostek i od rzezi drobin, prt 
odbytych w tym Rządzie publicznych targach 
wypuszczone były różnym kontrahentom w kou 
traktową dzierżawę od dhia iszego kwietnia  
.1826 roku, na cztery lata, to iost do dnia isze­
go kwietnia teraźnieyszego i 83o roku; a ponie­
waż iuż ten termin się zbliża i pomienione arty­
kuły krobczanego zboru przeznaczono na w ypu­
szczenie z publicznych targów w nowa dzier­
żawę od iszego kwietnia lerażnieysźego iB5o ro­
ku w  czlero-letnią nowa dzierżawę zatem raczac c c c

życzący uozęstuiozye w takowych to targach z 
pewnemi i dostateczuemiVvvikcyami przybyć do 
tego Rządu na terminy: pierwszy 5 , drugi 7 , i 
ttzeći 10 dnia następującego marca; tu też oka­
zane będą i poprzednicze koudvcye.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Kowalenok.

Naczelnik Stołu Purzycki.

3 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne* 
go Rządu ninieyszem ogłasza się , iż na mocy 193 
§. dodatkowych prawideł o urządzeniu handlu 
na dniu 23 novvemhra 1824 roku wydanych ob­
wieszcza s i ę ,  ze zostający w upłynionym 1829 
roku w kupiectwie w mieście powiatowym W i ­
dzach, a mianowicie ; Fiedor Wasiljcw Sokołow,. 
Mak sirn Pantelejew , Śtaroz. Nocbim Gs/.erowicż 
Malacki,' Afro im Da wid o wic z Łipkowicż i Fay- 
hisz Jankielowicz Lewin z nayduiącą się w ku­
piectwie przy nich czeladzią w ninieyszyin i 85o 
roku z takowego kupiectwa wypisali się i pozo­
stali w mieszczaństwie, Lutego 8go dnia j 83o> 
roku.

Assessor Józef S/.ulc.
Sekretarz Kowalenok. 1
Naczelnik stołu Purzycki,

D o  m  do najęcia.
3 Dom na Zamkowej ulicy pod N. 12$ 

na prąeciwko Kardynalii iest od S. Jerzego ca­
ły  do naięria na trzy łub na sześć łat, kloby 
o tem chciał weyść w układy uiechjSię uda do 
gospodarza, w  tymże domu na górze od Zamko 
\vey ulicy mieszkającego.

"Wolno drukować, Policmeyster Clirząsto wskń



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO, N. 24.

W iln o  dnia tę  Lutego v. s. i85o roku.

P u b lic zn a  przedaB .
1 Rada Opiekuńcza Moskiewska CESAR­

SKIEGO Domu wychowania, uinieyszem ogła­
sza ii, w niey będzie się przedawać zaukcyynego 
targu oddany naewikcyą za uchybieniem ter­
e n u  nieruchomy maiątek sukcessorów zmarłe­
go Kollegialnego Assesora Jana syna Grzegorza 
Rahdanowicza Witebskiey Gnhernii w  W ieliż-  
skitn Powiecie Części Pczelinskiey we wsiach: 
Kasiłowie 5 i ,  Pczelinie 55, Masieiewie 4o, Za- 
dotożje 54,Zamoszyszcze 55;Części Agryzowsjciey 
w e wsiach: Hryszewie 35, Trubniuovyie 2 2 , An- 
drejewskiey z y5 — 7 1  w ogóle 3 6 l  dusz. Wszy-  
stkie te maiątki przedaią się z nrodzonemi po 
tewjzyi ze wszelką przynależną do nich ziemią 
1 Wszołkiem na niey zabudowaniem i z przelewem  
długu R ady, kto zechce , wedle dawuieyszego 
świadectwa, na prawidłach 1 8 2 8  r. lutego j i  
dnia w  gazetach Moskiewskich pod N. 1 2  pu­
blikowanych; targi naznaczają się: pierwszy 1 2 go, 
drugi iGgo i trzeci iggo dnia miesiąca czerwca  
1 85o roku. Zaczóoi życzący kupić raczą przy­
bywać do Rady Opiekuńczey na naznaczone tar­
gi na iota godzinę zrana ; podpisywać się zaś 
do targów codziennie , wyłączaiąe dni uroczy­
ste. Stycznia 3i dnia i85o  roku.

Expedytora Pomocnik Popow.

O g ł o s z e n i e .
i  Rada Mieyska W ile ń sk a , postanowiw­

szy i na rok teraźnieyszy i85o  , (z przyczyuy 
w i e l u  ubyłych dnsz) pobierać z kążdcy p o  u- 
dzielnle obecuey duszy zapisanych przy mieście 
W iln ie  do okładu ęsób , podatku podnszuego 
na reperacyą drog i Wodną Kommunikacyą 
po rubli 1 6  kop. 6 0 , i na ziemskie powinno­
ści po rublu 1 kop. 7 6  assygnanyarni i mie­
dzią, i o tern dla powszecbuey wiadomości o* 
gła*zaiąc, przesyła! io ogłoszenie do wszystkich 
domów w  W duie  będących, z tern: aby właści­
ciele domów i zawiadowcę onych zawiadomić ra­
czyli o tern wszystkich mieszkających i służących 
'v ich domach mieszczan tnleyszych Chrześcian, 
i dla opłaty oznaozoney ilości wysyłali ich do 
Rady Mieyskiey Wileńskiey bez odwlókł pod o- 
obawą rozoiąguieuia rygoru prawa za niewnie-  
sienie na termin zwyczayoy podatków. Datt dnia 
l4  februaryi i83o  roku.

Onufry Nowacki Prezydent R. M. W .
Pismowodca Marcin Pozlewicz.

1 Dom JW . Barona Rozoua na przedmie­
ściu Pohulance zawierający 6  pokoiov? ze stan- 
Cyą dla ludzi , angielską kuchnią, spiżarnią, 
praczkarnią, składem, staynią i dwiema wrozo- 
vvniami, lodownią, z ogrodami fruktowym i w a ­
rzy wnym ; słowem ze wszystkie mi wygodami, 
iskie tylko w gospodarstwie pottzełjne, prze- 
daie się na wieczność za bardzo pomierną cenę.

W olno drukować.^Poliomeyster Podpółko-  
Wuik Chrząstowski.

P  o d  r a d  y.
1 Od M ińskiey Izby Skarbowcy obwieszcza 

Slf , i i  na dostarczenie zapasów i muteryal ów

dla zaopatrzenia woyskowego szpitala, znayduią- 
cego się w mieście M iń sku , naznaczaią się tar­
gi w tey Izbie teraznieyszego i85o  roku, w mie- 
siącu czerwcu od dnia  1 6 go po dzień 24. Po~ 
drad ten ma bydź zostawiony z pierwszeństwem  
rozmaitym osobom, podług następuiących oddzia­
łów , tak , izby przedmioty każdego poosobno od­
działu , przyięte były przez szczególne osoby a  
mianowicie'.

1 szy oddział', za p u d  mąki pszenney , mio­
du przaśnego , m ąki owsianey , so li; krup : o- 
wsianych , ięczmiennycli ; za  f u n t : krup perło­
w ych, smoleńskich, pszennych; za pud: słodu ię- 
czmiennego, grochu, konopi, ięczmienia czyszczo- 
nego, patoki cukrowey.

agi oddział: za p u d ; m ięsa, ołeiu konopnego, 
sadła wieprzowego ; za f u n t  łoiu: krowiego , ba­
raniego , masła krowiego , oleiu makowego, orze­
chowego , oliwy, pęcherzy byczych za sztukę , za 

fu n l:  cielęciny, baraniny, stynki suszoney za pud , 
kur bitych od sztuki, za fa n t  ryby świezey.

O ci oddzia ł: za wiadro kapusty kwa szoney 
półbialey, ćwikły kwaszoney; za p u d : cebuli zie-  
lońey, cebuli rzepkowaley, chrzanu korzeni, zie­
leniny świezey, pieprzu czarnego za f u n t , m ar­
chw i korzeni za pud, gorczycy albo nasienia gor— 
etycznego za f u n t , czosnku za p u d  , chmielu za  

funt, , mięty niemieckiey za p u d ; za f u n t  iagod 
świe&ycłi: berberysu, winogron niedoyrzałych, w i­
szeń, brusznic, iezyn , smrodzin, zurowin za cze- 
tw ierl’, soku cytrynowego za sztof, iadlowcowych 
iagod za p a d  za f u n t  herbaty zwyczayriey m ays 
konu, szałwii.

ńty oddział: za wiadro piw a pospolitego, drtfzdźy 
za garniec; za wiadro: gorzałki, octu winnego, octu 
zbożowego, wina reńskiego portweynu, zbitniu za  
szklankę.

bty oddział: mleka krowiego za wiadro, iay 
kurzych za secinę.

6  ty oddział: cukru' melissu za fu n t*  za p u d i 
mydła kulistego , świec ło iow ych, za fu n t:  kro- 
chmalu białego, laku N. i go, N . Igo, N. 5go, ni­
ci białych, surowych, smoły czarney, smoły rzad- 
kiey za p u d , lyluniu listowego za f u n t , za ryzę  
papieru dopisania: białego, siniego szarego, iektu- 
ry , galasa za  f u n t , atramentu galasowego zet 
butelkę , p ior do pisania gęsich za  secinę , owsa 
za czetwiert'; za pud: siana, m iełu, Wapna palo­
nego, słomy rzaney, otrębi pszennych , szpilek mo­
siężnych za secinę , taśmy płócienney za arszyn , 
trum n z a ,sztukę ; psiey skórki białey za sztukę , 
wieników brzozowych za secinę , mioteł brzozo- 
wycli ża sztukęJ za fu n t:  wosku żółtego, smółki 
do zakadzeńia, siarki pa lney, starzyzny płócien­
ney za pud; igieł ta  secinę, piiaw ek żywych za  
sztukę , węgla brzozowego za czetwiert'; waty za  
fu n t, f tu n e l i  za, arszyn, koperwasu za ju n t .

7  my oddział: za sążeń drew sosnowych trzech- 
polannych i iednopolannych.

8  my oddział: pobielanie miedzianych naczyń, 
za pud.

2ty oddziałs Praczki do mycia bielizny. Z re­
sztą za ńiepoiawieniem się doslateczney liczby By­
czących , kilka oddziałów albo i cała dostawd 
szpitalna  , tnoze bydź zostawiona poiedyńczym a- 
s o ho t u n a  czas roczny lub dw uletni* Życzący po-



diąć się takowego dostarczenia z poniżeniem śre­
dnich w Gtibermi ha miesiąc wrzesień 1829 ro­
ku sprawkowych cen, mogą przybywać na wy z ■wy­
rażone terminy do lYTińskiey Izby Skctj-bowey z do­
wodami praw  swoich na weyście w podrady, i 
dostateczncmi ewikcyami. Lutego 15 dnia i 85 o  

roku.
Sowietnik JVlodzimierz f f  eredŁowicz.
Sekretarz Huliniewicz.

Z b i e g .
1. Odwieczny poddany wsi Białotozowey 

Grodzieriskiey Gnberni i  w powiecie Słonimskim 
sytnowaney do dziedzictwa mnie ni .ey pod­
pisanego przynali żuey i w rewizyi  181 1 rnku 
przy teyże wsi pod N. 6 zapisany, Kazimierz 
L u d w ik a  syn Niemkiowioz wieku l a t  więeey 
4 o, wzrostu śrzedniego, włosow rnsych, uiaią- 
cy od przerżnięcia gard ła  znak na szyi, z pro- 
fessyi og rodn ik ,  zbiegłszy od la t  ki lkunastu, 
ożenił  się z uieiakąś wdową Lisowską w Bo- 
b r u y sk i*  powiec ie ,  z którą to zoną i dziećmi 
uk ryw a  się w Zytomierskiey Gubernii  w  do ­
brach  obywatela Moszyńskiego, pod przybra­
nym szlacheckim nazwiskiem Jana Kory tyńskie- 
go , maiąc fałszywe na szlachectwo papiery. 
W sze lkie  władze policyyne za wyśledzeniem po- 
mieuionego włościanina raczą łaskawie mnie 
onego dostawić Mińskiey Guberni i  Rzeczyc - 
kiego powiatu do maiętności Janów ki , z za . 
pewnieuiem iż z moiey s trony do utrzymuiące-  
go tegoż zbiega, żadney ia pretensyi mieć nie 
będę. Dnia 17 febr. i 85o roku.

Chryzostom Kuncewicz b. Chorąży powia ­
tu  Słonimskiego.

W o ln o  drukować.Pol icmeyster  Chrząslowski .

S ą d y  E u ■ d y w iżorskie.
1 Sąd Podkom orsko-Exdy wizorski remissą 

Sądu  Głł.  I/i tt .  W ileń. ,2go Depart ,  dla dope ł ­
nienia równoważnego między J W W .  Bor tk ie ­
wiczami działu i zadowoluienia wierzycieli do 
ich funduszu stosunki obracaiącycb,  iiaznaczo- 
ny, w terminie z rezolucyi pierwszo zjazdowcy 
oznaczonym, do miasta powiatowego Swięcian 
zjechawszy iuryzdykcyą sądów swoich zareas- 
snuiował; lefez gdy od dnia u  praesen. po dzień 
dzisieyszy żaden z kredy to rów z dopominkiem 
swoitu nić wszedł i pretensyi  swoiey nieobia- 
wił ;  zatem sąd wyrażony dalszą p rzewłokę  przez 
samychźe kredy  to rów czyniącą się w* oszczę­
dzeniu massy od próżnego uszczerbku oddala­
jąc, że sp raw ę  ogólną w dniu pierwszym m a r ­
ca teraźnieyszego roku po weyściu od massy z 
objaśnieniem bez dalszego na s t rony oczekiwa­
nia tło namowy weźmie,  i ua nies 'awaiacveh 
kredy torów d o p o m i t i k i  wieczną amissyą zapi­
sze, przez ninieyszą awizacyą zawiadcmia.  Dat t.  
roku )85o miesiąca febrnaryi  i 4 dnia w uiie- 
śoie Swięcianhch.

Jerzy Soroka Podkomorzy Oszmiański E x -  
dywizor.

J t a w e r y  Masłowski Pisarz Ziemski P i t a  
Brakławskiego Exdywrzor.

Ignacy Gosiewski Sędzia Grodz.  Zawiley-  
ski i Exdyw izor .  ,

Pozwolono drukować .  W i ln o  dnia 17 l u ­
tego i 8 3 o roku. Cenzor  J an  Barkmann.

1 Niżey podpisany wyczytawszy w gazecie

Kury era Łitgo w N. 10 dnia 3 lutego 1830 r. 
i w 2ch następnych,' umieszczone przećiwko so­
bie przez X. Stefana Alexandrowicza P rokura ­
tora X X .  Karmelitów dawney reguły,  ostrzeże­
nie , spieszy na przec inko  takowego zamieścić 
odpowiedź następną. X.  Aiexarulrowicz w 0- 
strzeżeniu zamieścił, że jakobym ia Boruch Ryn-'  
dziutiski uzyskuiąc z Sądu Głównego W ileńsk ie ­
go 2go Depart, dnia j 4 gbra 1 8 2 9  r - N. 4 4 /  
o swobodności domu mego pod N. 69!  pod s. 
Je rzym położonego, świadectwo, utaił że ziemia 
pod nim będąca iast własnością X Ę .  Karmel i ­
tów: jednakże X.  Alexandrowicz czytaiac tako­
we świadectwo nie dostrzegł, że na samym wstę­
pie wyrażono w onym , iż dom móy położony 
iest na ziemi XX.  Karmeli tów za opłatą rocz ­
nego terragjum na wieczne czasy po kop. Sr. 4 5 , 
iowniez i tego,  ze same tylko mury i dalsze 
spaleniu się nieuległe materyały , a nie ziemia, 
ocenione , i że takowe tylko mogą się podda­
wać pod ewikcyą.  Przyczem X X .  Karmel ,  za­
pewniam, iż ziemi powyższey za dziedziczną nie 
przyswaiam , lecz owszem stosownie do prawa 
uprzednio danego od X X .  Karmeli tów , opłatę 
za ter rag ium, coroczną po zł. 5 zakreśloną do 
kassy klas/.torney zaśkuteczniać przyrzekam. Dat. 
1830 februaryi 11 dnia.

Boruch Mowszowicz Ryndziuński obywa­
tel Wileński .

. Wolno  drukować.  Policmeyster Chrząslowski.

Ogłoszenie Prenum eraty.
Wyborowe  Ody i Kantaty Jana Baptysty R o u s ­

seau, według wydania Stereotypowego Paryzkie -  
go, przetłumaczone wierszem polskim przez T e ­
odora Narhutta, którego tłumaczenia próbki  u-  
mieszczone były w Dzienniku Wileńskim,  wy­
dawanym dawniey przez P. Zawadzkiego, tudzież 
w byłym Tygodniku Wileńskim,  a które publi­
czność z . zadowoleniem przyjęła , wyydą do­
piero z druku w Drukarni  P .  Antoniego Mar­
cinowskiego. Zysk zaś z tego wydania poświę­
conym został,  na zakładaiącą się szkółkę para­
fialną przy ubogim kościele Nackim, w P o w ie ­
cie Jjidzkim, Gubernii  Grojzieriskiey.

Nowe to w kraiu naszym przedsięwzięcie do­
broczynne, zapewne przy pomocy Naywy/.szego, 
otrzyma wsparcie łaskawych Prenumeratorów,  
chcących rozebrać bilety.Oprócz tego, że tłumacz 
nie oszczędził pracy i przy znaiomym talencie 
swoim, odpowiedział wzorowi klassyka francuz- 
kiego w wierszach co do miar strof i l iczby 
naysciśley naśladowanyęhj dobroczynna i gorli ­
wa o rozkrzewierne oświaty gini- ney, Publiczność 
zawiedzioną nie będzie, tak co do zewnętrzney 
ozdoby wydania, iak co do akuralności dostar­
czenia wydrukowanych exemplarzy,  przez ręce 
Kollektorów rozdaiących biletv.

Cena biletu na prenumeratę  iednego exem- 
plarza na białym drukowym papierze w papier 
oprawnego iest rubel  srebrny ieden.

Biletów oprócz u kol lektorów dostać mo­
żna będzie po wszystkich lepszych xięgarniach 
kraiowych.

X.  Jan Oborowicz Kandydat ś. Teologii  P r o ­
boszcz Nacki.

Znaleziona k(eska. ) .
1 Wczorayszego wieczora w domie W W -  

Mil lerów aa  dziedzińcu przy podieździe do



zgromadzenia  Resur sy  Ut i ler -Off icer  k o m e n d y  
ż a n d a r m ó w  N o w i c k i  znalazł  kieskę j e d w a b n a ’, 
i  W uiey d r o b n ą  monetę  złł.  poll. 4 . K łę b y  
■więc s t rac i ł  tę k ieskę ,  raczy się ia wić do umie 
dla icy od ebran ia .  i 85o f e b ru a r .  17 dnia.

Pol icmeyster  P o d p ó ł k o w u i k  ChrząstoWski.

P o z e w .
W e d l e  Ukazu J E G O  I M P E R A t O R S K I E Y  

MOŚCI Samowładnącego Całą Ross vą etc.  etc.  etc.
1. U Urnyrn Alexand rowi  Oboźnemu W .  

Xtvva Li tewskiego o r d e r ó w  Kawalerow i  oyco- 
Teodorowi  synowi I l rabióm Pocieióm, Ada- 

tuowi iako mężowi ,  a Idali i  z Hra biów  Pocie iów 
Jako akto rce  Sułtanó-m Pó łkow ikóm  W o y s k  P o l ­
skich małżonkom aktorom sprawy  , cuiusvis no.  
Juinis, l^iąźętóm Lubomirsk im zeszłego Xięcia  
Xaw erego Lubomirskiego sukcessoróm , X ięc iu  
Mikołaiowi  Sapiezie,  lub w stopniu i ego dzi er -  
zącemu schedę w Kras i łowie  , cuiusvis nomi- 
r)is Aloszy risk im , W i e l h o r s k i m ,  Pęczkowsk im,  
Kalińskim , Giełgudowi  , oraz wszystkim k tó rzy  
obżałowanym są dłpżni,  a zatym iako de b i torom 
Uiassy, tęź massę k,redalną powiększyć zdołnyiUj 
zaś Franc iszkow i  Sułtanowi P rez yden towi  Są­
dów G ra n iczn yc h  A p p e l l accy y n y ch  Pitiskich na- 
bywcy  maiątku Lubonicka  i wsi Tumienia,  J ó ­
zefowi Skirmuntowi  b. Sędziemu Granicznemu 
Powiatu Pińskiego nabywcy maiątku W idyboća ,  
Helen ie  W a g n e ro w e y  nabywczynie  dw o rk u  z pla­
cem i iber towa ny m w mieście Pińsku , N ikod e­
mowi Orzeszce Kapitanowi  W o y s k  Polsk ich  na­
b y w c y  maiątku Bielska,  W o l a  i Mulezyce  zwa- 
hych Gubern i i  Wołyńskiey  w powiecie Łuck im 
l e ż ą c y c h ,  i dalszym d ó b r , W y r ł o k a  , Czołnowi- 
° y  , w Gube rn i i  Ki iowskiey , dóbr Oporowa i 
D o b i y k o w a ,  oraz pałacu w W a r s z a w i e  w K r ó ­
les twie Po lsk iem  sy tu o w an y c h ,  tudzież ws ze l ­
kiego ty tu łu  i stopnia nabywcom dóbr , u p rz e ­
dnio do zeszłego Kaietana Korzeniewsk iego  R e .  
genta Li tewskiego,  oraz do dziedz ic twa i aktor­
stwa żyiącego Alex andra  i z.eszłey Anny z K o ­
rz en iewsk ich  Hrab iów Pocieiów należnych, a zie 
skutków za winien do odpowiedzi  za długi anteces- 
sorskie odpowiadać powinnych,  Pelagi i z Grafów 
Grabowskich Koniuszyney matce,  Sew erynowi  i 
Konstantemu synom, Emili i  có rce  Graffóm G r a ­
bowskim sukcessoróm zeszłego Michała  Graffa 
Grabowskiego Koniuszego Li tewskiego,  tudzież, I ' - o  ro 7

tch opiekunom Stefanowi  Minist rowi  Sekre tarzo­
wi Stanu G enera łow i  W o y s k  Polsk ich  i Kawa­
lerow i ,  Janowi  b. ,Marszałkowi  powiatu Brzesk ie­
go i K a w a le ro w i  takoż Graffóm Grabowskim,  
Cuiusvis nominis Sobolewskiemu Ministrowi W o y -  
»y K r ó l e  wstwa Polskiego O rd e ró w  K aw ale ro w i ,  
W o j c i e c h o w i  Pusłowskiemu Aktualnemu Radcy 
Stanu Państwa Róssyyskiego O rd e r ó w  K awal e­
rowi  t radycyy np  - extenuacj rynemu dóbr  Klucza  
Stolińskiego pósessorowi, Marcinowi  Gostyńskie­
mu L eka rzow i  K orpusu W e t e r a n ó w  "Woysk a 
Polskiego,  Janowi  Śniadeckiemu R ad cy  Stanu i 
K a w a l e r o w i ,  Józefowi  Szwykowskiemu P a d c y  
Stanu i Kaw al erow i ,  Kazimierzowi  Snarskiemu,  
Krofessorowi  Polir iskiemu , Danielowi  Paszkie­
w ic z o w i ,  Kazimierzowi  Strawińskim b. M ar ­
szałkowi  Trockiemu , K om orn ikowi  Odyńcowi ,  
Małzonkóm Złotogurskim,  ‘Adahiowi Legowiezo- 
VV) , 'Porczyńskiemu , Kapitanowi  Dłużnie wskie- 
Jtm , Profesśoro  w i Alianowskierriu , Stanisławowi 
bie l iń sk iemu,  Aiichałowi W o l s k i em u  Szarobela-

nowi b. Dw oru  P o ls k ie g o ,  Skibińskim a r ty ­
stom małżonkom , Piot rowi  i Adamowi Abłamo-  
wicz-óm braciom , tudzież siestrze 7. Abłamowi-  
c/.ow Alierzeie wskiey , Jakubowi ,  K ro p iw n ic k ie -  
mu D o k t o r o w i ' Aledyejmy , Grzegorza  Łu ck ie go  
sukcesso róm,  Józefowi  Sza frańskiemu,  M ak o w ­
skiej1 wdowie,  Xiędzu Płaskiewicznwi  i iego suk­
cessoróm, Józefowi  Czury l l e  i iego sukcessoróm,  
X iędz u  W ir sz y ł ło w i  Proboszczowi  W i e l u b s k i e -  
niu, Xiędzu Aloszczanskiemu Pa ro chow i  Rzymsko- 
Uni lskiemu W  siei u bs k i ean u , Xiężom Fńańeiszka- 
nóm Konwentu  Pińskiego,  Xięźóm Missyonarzóm 
W i leń skim,  X X .  Dominikanom Popo r tsk im,  X X .  
Dominikanom AVasiliskim, Siostrom Aliłosierdzia 
W i leńsk im ,  Annie z Russów Grabowskie j '  Szarn- 
belanowej ' ,  oraz wszystkim dalszym wszelkiego na­
zwania i ty tu łu  k re dy to róm  i pre tensoróm przez 
U r .  A lex andra  H r .  Pocie ia  Oboźnego Li tew. ,  przy 
stanowieniu dzielczego zapisu między swym po­
tomstwem do Depor ta ty  przekazanym,  w różnych  
Guberniach Państwa Rossyjrsk iego i w K r ó l e s t ­
wie Polskiem zamieszkałym,  z odwołaniem się do 
oświadczenia dnia i 4 iunii terażnieyszeg-o 1829 
ro k u  w  Ziemstwie  Pińskiem uczynionego : P o ­
zew E d y k ta in y  p rz ed  Sąd Główny Miński  2go 
Depar tamentu ,  z powództwa UUr .  Karola  Huhe 
Kapitana W o y s k  Polskich  Professora  Alatematy- 
k i  Uniwersytetu  Jagiel lońskiego Krakowskiego,  
Amalii  z I l u b ó w  W u l f e r s o w ey  imieniem włas., 
nem i imieniem nieletniego Potomstwa córki  swey 
Jo hanny  W u l f e r s  działaiącey oraz K a ro l in y  * 
Hub ów  Linow sk iey  Kasztelanowey K ró le s tw a  
Polskiego imieniem własnem i w rz ecz y  nieletnie­
go potomstwa Konstantego syna, i A le x a n d r y  c o r ­
ki  Linow sk ich  po zeszłym Alexandrze  Linowskim 
Kasztelanie Senatorze Królews twaP olsk ie go o r d e -  
i'U ś. Stanisława Kawalerze  |iozostałego potomstwa 
czyniącey,  wynies iony w szczególności o 1.0: iż 
obżałowani T e o d o r  J l r a b i a  P o c iey  , i Idalia z 
H ra b iów Pocieiów Sułtanowa,  objąwszy znacz­
ne po żyiącym Alexandrze  , i zeszłey Annie z 
Korzeniewsk ich Hra biach Pocie iach Oboźnych 
Wiel k ięg o  Xięs twa Li tewskiego małżonkach,  po 
l icznych Gube rniach  Państwa Rossyyskiego i w 
Kró le s tw ie  Polskiem rozłożone d o b r a ,  pa łace ,  
kamienice i domy oddzielnie zawładnąwszy zna­
cz ne kapitały , a n iektóre  obżałowany A lexan­
de r  Hrabia Pociey na zysk własny u siebie za­
t rzymawszy , i onemi  dowolnie rozrządzaiąc , z 
tjrch iedne dobra  rozprzedal i  , inne n iewłaści -  
werai zastawami okryl i ,  w skarbowe ewikeye za 
długi w  Bankach pożyczone zawiedl i , summy 
KommisSjń E d u k ac y y n e y  i Uniwersy te tu  W i ­
leńskiego dóbr W o ł y ń s k ic h  i P o le s k i ch  doty­
kać  n iepowinne , na też Po le sk ie  i "Wołyńskie 
dobra niewłaściwie przenieś l i  , t radycyarni  zgo- 
dneini zasłonili , długi  n iebyłe i przez anteces- 
sorów niepożyczane,  oraz do uspokoienia ruepo- 
dane poformowal i ,  a tym porządkiem ukrywszy 
fundusze,  odpowiedzi za długi antecessorskie u l e ­
głe,  a nieopłaciwszy depor ta tów,  znaczne dobra  
w obce rozprzedal i  r ę c e ,  iak o tym z dzielczycli  
między obżałowanymi zawar tych upisów naywi- 
doczniey przekonać się można , kapi tały  u X i ą -  
żąt Lubom irskich  , Aloszyriskich , W i e l h o r s k i c h ,  
Pęcz ko wskićh  , Gie łguda i Bal ińskich , na zysk 
własny zostawili ,  k tó remi  znaczną część d ługów 
uspokoić by łoby  nayslosowniey,  a nadewszystko:  
gdy obżałowani  rozrządzaiąc się w e d le  własney 
woli kapi tałami  i dobrami ,  p ro cen tów  n aw e t  pil

(5)



zawinionych kapi ta łów płacie odmawiając,  wzglę­
dnie długów dobra i kapi tały ciążących,  szukać 
r e p e t y c y i  po różnych  Subsel iach wskazuią dro­
gę,  na co gdy innego żalący się niewidzą  srzod- 
ka  , iak dla iednoczasowey ze wszystkiemi roz­
p r a w y ,  prosić o wyznaczenie Sądu Taxatorsko-  
E x d y wizorskiego,  k tó ry by  nierozłączaiąc dóbr  i 
n ieuwalniaiąc od ew ikcy i  , n iewolnib przez ob­
wałowanych zagarniętych kapi t a łów,  doważną dla 
wszystkich  , a p ryncypalnie  antecessorskich za­
winięć ,  w ymie rz ył  sprawiedl iwość .  Nadto: gdy 
dobra  iedne pod nienależną wyprzedażą,  inne pod 
jniewłaściwemi zastawami i pod ewikcyą skarbu,  
a naostatek dobra  K lu cz  Stoliński w Ex tenua -  
cy y n ą  t radycyą p rzez  obżałowanego Aktualnego 
R a d c ę  Sianu l iczny ch o rde ró w K aw al era  W o y -  
c i ech a  Pusłowskiego zaięty tak dalece,  iż ża lący 
się dela torowie  ze swoiemi kapitałami znaleść r e ­
petycy i  nie śą w stanie, z tych powodów żalący się 
do Rządu antecessorskich zawinięć  przynależąc ,  
do iednoczasowey wszystkich obżałowanyćh p.owo- 
łu iąc rosprawy,następne przynoszą prośby:  uznania 
Sądu Taxatorsko - Exdywizorskiego na fundusze 
obżałowanyćh wszystkie ziemne bez wyłączenia i 
kap i t a ły  iakie do obżałowanego Alexandra ,  i nie-  
zyiącey Anny z Ko rzen iewsk ic h Pocieiów p rz y­
należały  i przynależą  , zobowiązania debi torów 
obżałowanyćh iakoto : sukcessorów zeszłego X ię -  
c ia  X awerego  Lubomirskiego , X ięc ia  Sapiehę 
l u b  w stopniu iego dzierżącego schedę w Rras i -  
łowie  , Moszyńskich , W i e l h o r s k i c h  , Giełguda,  
P ę c z k o w s k i c h  i Bal ińskich,  oraz dalszych,  k tó­
r z y  cbżałowanym są dłużni ,  do stanności w tym­
że sądzie E xdy wizor sk im;  wyznaczenia k om ple ­
t u  z 5ciu o s ó b ,  dwóch Urzędników Guberni i  
Mińsk iey,  iednego z Guberni i  W i leńsk iey ,  gdzie 
dob ra  Kieytowiszki  w Troc k im ;  iednego z Guber-  
ni i  W ołyńsk iey ,  gdzie dobra Czar toryska i Biel ­
ska  W o l a  w Łuckim;  i iednego z Gube rni i  Gro-  
dzieńkiey gdzie dobra  J e ln a  w Brzeskim są po­
łożone : o delegowanie k tó ry c h  do Depar tamen­
tó w  wspomnionyeh Gube rniów odniesienie się u-  
czynić,  wszystkich stawaiąeych i niestawaiących,  
pozw anych  i pozwać się mogących k re d y to r ó w  
i  deb i to rów massy k re da lney ,  odesłania na ten­
że  Sąd Ex dy w izo r sk i  , mimo który  , aby do ża- 
dney  iurysdykcy i  pozywać nie ważyli się zastrze­
żenia  ; Sądowi  Exdyw izor sk iemu wyznaczyć się 
maiącemu następne zakreś l ić  p r a w id ła :  aby do­
b r a  chociażby przedażą okry te  a ewikcyonalne  
d ługi  n iezapłacon e ,  iak równie  dobra  pod T ra -  
dy cy ami  i zastawami nie z antecessorskich zawi­
nień1" nastałemi,  wziąć pod Sądową administracyą,  
i  roz rząd  administracyą k re dy to róm  porućzyć;  
d óbr  ogólnie wszystkich iakie ty lko  po zeszłym 
Kaie tanie Korzeniewskim Regencie  Li tewskim,  
żyiącym Alexandrz e ,  i zmar łey  Annie z K o rz e ­
niewskich  Hra b iach  Pocie iach  pozostałych,  nie- 
dzieląc na schedy,  iak równie  kapi ta ły ,  ogólnie 
wszystkie zmassowawszy, na fundusz dla satys- 
fakcyi  k r e d y to r ó w  prz eznaczyć  ; i na onych w 
pierwszey  klassie długi antecessorskie chociażby 
poźnieyszey aktykacyi ,  a w drugiey i ostatniey oso­
biste obżałowanyćh Teodora Hrabiego Pocieia i I -  
dal ii  z Hrab iów Pocieiów Suł tanowey uwaźąć,  za­
decydować,  i uczyniwszy tymże długom stosownie 
do zawinień klassyfikacyą,  antecessorskie onera  ną 
s iódmym pewnym i doważnym procencie  w do- 
czesney lokac ie  , a osobiste obżałowanyćh długi 
na  pozostałości w p rocencie  iakie wystarczać bę­
dzie lokować postanowić,  'a w razie niepozosta- 
yyienia od lokaty antecessorskich długów fundu­

szu, tycli osobistych k r e d y to r ó w  długi ad bona 
r ep e r ib i l ia  odesłania; te rm in  zjazdu Sądu Taxa- 
torsko-Exdywizorskiego w Piński powiat  do ma-' 
iątku Stolina , iak nayrych leyszy  przeznaczyć;  
wraz  po z inwentowaniu tychże dóbr doStatecz- 
nem , ogólnie nad wszystkiemi dobrami  Sadową 
administracyą ogłosić ; dla podobneyże inwer -  
tacyi  żądać się mogącey przez k re d y to r ó w  W i -  
zyi, lub  tyle razy  i le tego ogólnego dzieła wska­
że potrzeba , w Gubernią  W o ły ń s k ą  w powiat 
Ł uck i  do dóbr  Czartoryska i Bic lskisy  W o l i  iti- 
ry sdykcyą Sądów Exdyw izo rskich  przenieść  do­
zwol i ć  , dalsze zaś maiątki iako to : Kieytawisz- 
k i  w  T ro c k im  Gube rni i  WĆleńskiey , a J e lna  w 
Brzeskim Gube rni i  Grodzieńskiey,  aby inwentd- 
cyą Urzędn icy  tychże  Gube rniów w Sądzie E x ­
dy wizorskim zasiadaiący, lub do dóbr  z pot rze-  ̂
by  wydarzyć  się mogącey byl i  de leg ow an i ,  i 
porządne majątków inwentacye na drugi  zjazd 
do kompletu  złożyli  położyć warunek;  weryf i-  
kaeyą mapp w Stolinie znayduiących się, a gdzie 
t akowych niema, wymiar  ienera lny  ziemi z p r z y ­
zwoitą  dys tynkcyą przeznaczyć,  do us ku teczn ie­
nia czego, przyzwoi tą l iczbę wyznaczyć K o m o rn i ­
k ów  , za pomierną od włoki  opłatę;  wszelkie ko­
szta, solaria,  poszliny i temu podobne wydatki ,  iak 
równie  u t rzymanie Sądui  Exdywizorskiego,  aby 
7. dochodów massy ułatwiono było ,  a w ie rzy cie­
le do żadnych składek znaglani nie byl i  , zade­
cydować;  komportacyą dokum entów do K a n c e l -  
l a ry i  Zriemskiey P ińskiey  gdzie większość dóbr  
leży,  na debi torach i kr cdy torach ,  oraz na d łu­
żnikach do powiększenia massy k r e d a ln e y  zapo- 
zwanych , chociażby na p ierwszym zjeźdie pod 
ich niestanność determinować, ,  a w  powtórnym 
zjeździe niezważaiąc na niestanność stron,  oczy­
wiście spory  wyniknąć  mogące rozwiązać  ; ap- 
pel lacyi  , tylko od oczCwistego w y r o k u  dozwo­
l ić; massę k re d a ln ą  ze wszystkich zrzódeł  i ka­
pi tałów -na odpowiedź k re d y to ró w  ustanowić ; a 
chociażby appel l acya  nastąpiła , d e k r e t  iednak 
oczywisty,  io b ięc ie  sched wydzielić się maiących,  
z pomocą Zicmskiey Pn l ic y i  do powinney exe -  
kucyi  doprowadzić ; przysiąg na rea lność  d łu ­
gów przed oczywistym dekre tem  wysłuchać ,  po ­
szliny M O N A R S Z E  od lokow an yc h summ k r e -  
dytorskich ,  iak ró w n ie  wszelkiego rodzaiu długi 
Ska rbowe natychmiast  dochodami z dóbr  i kapi ­
tałami na debitorach massy l iczącenii  się uspo­
koić , a oswobodziwszy od ewikeyów i długów 
Skarbowych dobra  , etiam przez wypuszczenie 
dóbr w arendę , na ten czas zarekognosfcowane 
k a p i t a ł y ,  czynić w d obra ch  podzia ł ;  ammissyą 
dla nies tawaiących zakreś lić,  oraz dalsze ogólne 
i Szczególne a z interessem stosowne dla  Sądu E x ­
dywizorskiego przepisać prawidła  ; expens  p r a ­
wny pow rócić  nakazać, i to wszystko zadecydo­
wać , co obszerniey przez głosy dowjedzioneni  
zostanie. P isań z wolną p opra w ą  , 1829 ro k u  
mca detcembra 1 dnia.

Tako wy pozew podpisuiąc do Gazet K u r y e -  
r a  Li tewskiego podaię Jan  Stachowski  W o ź n y  ptu 
Pińskiego.

W o l n o  druko wać.  q i  stycznia i 83o Mi­
cha ł  Oczapowski  Cenzor.

P  r z e cl a %.
1 P o d  ś. Je r zy m  w d o m u  W  W .  DeybelóW 

ies t do s p rz edau ia  H a rf a  p e d a ł p w a  roboty  W e '  
rońskiey.  K to b y  życzył nabyć t a k o w ą ,  o cenę  d o - 
w iedzieć  się może u  właściciela tegoż domu.  

W o l n o  d ru k o w a ć .  P o l i cm e y s tc r  Chrz^atowsfc**


